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Wszystkie mniejszości 
muszą być chronione 

Stanowcze wystąpienie min. Zaleskiego na komisji ligi Nar.
Genewa, 7. 10. (PAT) W szóstej komisji 

zgromadzenia Ligi odbyła się wczoraj dyskusja 
nad częścią raportu sekretarza generalnego Li­
gi Narodów, dotyczącą działalności Ligi w dzie­
dzinie ochrony mniejszości.

Pierwszym mówcą był delegat niemiecki Ro­
senberg, który przedstawił raz jeszcze znane po­
stulaty niemieckie. Mówca oświadczył, że po­
mimo, iż w życiu politycznem dominują inne pil­
niejsze j ważniejsze problemy, to jednak znacze­
nie problemu mniejszościowego nie zmniejszyło 
się.

Następny mówca delegat jugosłowiański Fo- 
ticz, przemawiając w imieniu Grecji, Polski, Ru- 
munji, Jugosławji i Czechosłowacji, podkreślił 
że traktaty, zawarte przez nie z głównemi mo­
carstwami sprzymierzonemj rezerwują dla Ra­
dy Ligi ocenę zawartych w nich zobowiązań. 
Również i procedura jest wynikiem porozumie­
nia Rady i sygnatariuszy traktatu. To też pra 
wo zastrzeżenia Rady nie może być przeniesie 
ne na zgromadzenie. W tych warunkach deb il y 
obecne nie mogą doprowadzić do uchwały, któr i 
by . dotyczyła tylko sygnatariuszy traktatów 
nniejszościowych, a nie wszystkich państw.

Po przemówieniu delegatów Norwegii i Dan 
ii delegaci Holandji Austrji, Węgier i Bułgarji 
wypowiedzieli się w podobnym duchu, co dele­
gat niemiecki.

W Imieniu Rzpliiei 
Pr* emówicnleinto.ZiilesIflegfi

Z kolei zabrał glos delegat polski p minister 
Zaleski. „Reprezentant Jugosławji wyraził już 
w obecnej debacie pogląd, który jest również 
poglądem mojego rządu — mówi p. minister 
Nie potrzebuję podkreślać, że całkowicie pod­
trzymuję deklarącję p Foticza. Z tego też po­
wodu nie mam zamiaru iść za przykładem tych 
7. pośród kolegów, którzy pragnęliby przepro 
wadzić wymianę zdań co do stosowania i ewen 
tualnych zmian procedury ochrony mniejszości. 
Nie chcę przez to powiedzieć, że uważam tę 
procedurę w warunkach obecnych za doskonałą 
Bynajmniej, ze swej strony miałbym bardzo po 
ważne zastrzeżenia co do zgłaszania zastrzeżeń. 
Ograniczę się do stwierdzenia raz jeszcze, że pro 
cedura mniejszościowa, ustalona poza traktata­
mi nie osiągnie celu, który był jej wyznaczony. 
Idee wytyczne, które przyświecały przy jej o- 
pracowywaniu miały na celu wyeliminowanie o- 
raz zachowanie formalnych praw członków Ra 
dy bezpośredniej interwencji państwa. Winna 
ona była pozwolić na badanie spraw mniejszo 
ściowych z wyłączeniem wszelkich interesów po 
litycznych. Doświadczenia lat ostatnich przy­
niosły pod tym względem poważne rozczarowa­
nia. Zgadzam się z moimi przedmówcami, że 
z sygnalizowanego stanu rzeczy wynikną bar­
dzo niepożądane konsekwencje. To też sądzę, 
że nadeszła chwila znalezienia skutecznego roz 
wiązania. Raport Norwegji, która jest człon 
kiem Rady przedłożony jej być winien Nie 
chciałbym, aby zastrzeżenia, które muszę zło­
żyć odnośnie mniejszości były interpretowane 
r>rzez moich kolegów, jako oznaczające chęć z 
mej strony ograniczenia aktywności, którą pra­
gnęliby rozwinąć, kierując się wzniosłemi zasada 
mi paktu Ligi Narodów. Mam duży szacunek 
dla ich zainteresowań i osobiście byłbym bar­
dzo rad gdybym mógł przedyskutować problem 
•iniejszościowy Lecz tego rodzaju dyskusja 
musiałaby się opierać na powszechnie przyję­
tych aktach systemu ochrony mniejszości. Tak 
wymawiana manifestacja równości i sprawiedli­
wość! w tej dziedzinie mogłaby jedynie skłonić 
mnfe do wzięcia pod uwagę idei utworzenia ko­

misji ekspertów, towarzyszącej komitetowi 
mniejszościowemu, o której ostatnio mówiło się 
w różnych kołach. Nie przeceniam ważności uży 
teczności takiej komisji, gdyż faktycznie już o- 
becnie komitety mniejszościowe, są złożone z 
najwybitniejszych ekspertów prawniczych, Pra 
gnę wypowiedzieć swoje zdanie na temat sa­
mych podstaw moralnych, na których opiera się 
cały gmach ochrony mniejszości. Opinja śledzi 
ze wzrastającą uwagą dyskusje perjodyczne, wy­
woływane w Lidze Narodów Stawiają one py­
tanie, na które chcąc nie chcąc trzeba odpowie­
dzieć pod groźbą wytworzenia w umysłach głę­
bokich zaburzeń i definitywnego zachwiania za­
ufania narodów do sprawiedliwości naszej in­
stytucji. Słowa, że należy zabezpieczyć prawo 
mniejszości, tj. bronić słabego przed gwałta­
mi silnego jest to prawda, której oczywiście 
nikt nie zaprzeczy. I zapewne można powie­
dzieć bez przesady, że wpisanie tego zobowią 
zania do karty politycznej społeczności między­
narodowej stanowiłoby poważny postęp w po-

Plan bezpieczeństwa i rozbrojenia 
opracowała tlclegaria francuska na Konferencje 

Rozbrojeniowa
Paryż, 7. 10. (PAT). Wedle informa-cyj 

Havasa, potwierdzają się wiadomości z Ge­
newy, jakoby delegacja francuska na Konfe­
rencję Rozbrojeniową opracowała plan doty­
czący bezpieczeństwa i rozbrojenia. Plan ten. 
który został obecnie przekazany rządowi fran 
cuskiemu do rozpatrzenia, zawiera propozy­
cje dotyczące paktu konsultatywnego, syste­
mu kontroli zbrojeń oraz sankcyj, przewidu-

Niemcy chca być przedmurzem 
ćbrzelcljańsfwa i cywilizacji“

(o) Berlin, 7. 10. (PAT). Publicysta nie- 
mieckomarodowy Moosberg wygłosił na ze­
braniu swego stronnictwa w Królewcu pre­
lekcję, poświęconą niemieckiej taktyce w spra 
wie Pomorza. W prelekcji tej mówca pod­
kreślił, że Niemcy muszą wystąpić z hasłem 
zwrotu Pomorza Niemcom pod innem hasłem

Plajta w parćji Hitlera
HlopotUwa spituaóa narodowuch-soclalisfOw
Lipsk, 7. 10. (PAT). Zbliżające sćę wy­

bory do Reichstagu stawiają narodowych 
socjalistów w kłopotliwą sytuację. Aparat 
propagandy wyborczej szwankuje, w kasie 
partyjnej pustki, deficyt łącznie z pozosta­
łością z ostatnich wyborów dochodzić ma 
do sumy 40 miljonów marek, wybitniejsi 
przemysłowcy ć finansiści coraz częściej o- 
puszczają zwarte dotąd szeregi zwolenni­
ków swastyki hitlerowskiej. Popularność 
MŚród mas topnieje coraz mocniej, czego 

i wyrazem są ostatnie wiece przedwyborcze
——a—■■»<>♦<■■■——— ■

„Niemcu, fciórc sic zbroją“
Prasa alarmuje ominie francuska

Lille, 7. 10. (PAT). Wielkie dzienniki pół­
nocnej Francji coraz częściej zwracają uwagę 
opinji publicznej na groźne odgłiccy odweto­
wych przygotowań niomiieck.ch

Nowym objawem zainteresowania polityka 
niemiecką jest artykuł wstępny w najwię- 
kszem tu czasopiśir ~ codziennem „Echo du 

chodzie cywilizacyjnym ludzkości. Wzniosła 
misja Ligi Narodów w tej dziedzinie będzie mo­
gła dać pełnię zadośćuczynienia sumieniu świa­
ta tylko wtedy, jeśli dwa warunki wstępne będą 
spełnione: 1) aby chroniono wszystkie mniej­
szości. 2) by postulat mniejszości nigdy nie 
mógł być inspirowany z pobudek obcych ich 
przedmiotowi Jak niegdyś oświadczył w Ra­
dzie angielski mąż stanu sir Chamberlain „ci. 
którzy przychodzą do Rady, żądając sprawie­
dliwości, powinni zwrócić się do niej z czyste- 
mi rękoma"

TEGO WYMAGA SPRAWIEDLIWOŚĆ 
MIĘDZYNARODOWA.

To też pierwszym warunkiem, który moral­
ność międzynarodowa miała prawo sformuło­
wać, byłoby aby w krajach nie podlegających 
zobowiązaniom mniejszościowym, a których re­
prezentanci czują się powołani do odegrania 
opatrznościowe! roli obrońców sprawiedliwo­
ści, sytuacja mniejszości nie mogła dawać pola 
do krytyki. Niewątpliwie państwa narodowe

je umiędzynarodowienie lotnictwa cywilnego 
i redukcje niektórych rodzajów broni, głównie 
o charakterze ofenzywnym, stosownie do re» 
zolucji konferencji z dnia 22 lipca. Wreszcie 
plan francuski przewiduje utrzymanie klau­
zul wojskowych traktatu wersalskiego z pe- 
wnemi tylko zmianami.

Projekt ma być przy najbliższej sposo­
bności przedłożony Konferencji.

niż dotychczas, — pod hasłem, że Europa nie 
reprezentuje dostatecznej siły, aby przeciw­
stawić się bolszewizmowi. Twierdzą przeciw 
bolsżcwizmowi mogą być i są tylko Niemcy, 
i dla tego domagają się one zwrotu Pomorza 
dla utworzenia frontu przeciw Rosji Sowiec­
kiej 

na których i frekwencja była mniej liczna 
i ton mówców znacznie łagodniejszy, wy- 
daje się, że granica wzrostu sił dosięgła 
szczytu i obecnie chyli się ku upadkowi. 
Stwierdza to nietylko prasa demokratycz­
na i opozycja lewicowa, ale także sami 
przywódcy. W partji samej nie wszystko 
jest również w porządku. Członkowie, po­
dzieleni na 2 obozy zaczynają prowadzić 
walkę o taktykę zmagań politycznych o 
władzę.

Nord“, zatytułowany „Niemcy, które się zbro- 
ją". Autor artykułu podkreśla specjalny cha­
rakter obecnej armji pruskiej, jej bliski zwią­
zek ze sferami kierującemi losami kraju oraz 
jej znaczenie, jako pewnego rodzaju gwardji 
pretorjańskiej, podpory rządu. 

całkowicie homogeniczne, gdzie wszyscy oby­
watele są tej samej rasy i wyznają tę samą re- 
ligję, stanowią ideał organizacji politycznej. 
Mówiąc „ideał", już przez to samo stwierdzam, 
źe całkowita jego realizacja jest poza możliwo­
ścią życia praktycznego. Państwa homogenicz­
ne bodaj że nie istnieją.

„LIGA JEST NIEKOMPETENTNA".
Jeśli niektórzy przedmówcy oświadczyli, źe 

problem mniejszościowy nie istnieje w ich na­
rodzie, to pozwolę sobie poradzić im więcej 
ostrożne deklaracje tego rodzaju. Kwestia czy 
mniejszość istnieje, czy nie jest bardzo deli­
katną i często mogłyby wyniknąć poważne róż­
nice zdań na ten temat pomiędzy kierownika­
mi a obywatelami krajów, które reprezentują. 
Niemal wszędzie istnieją w różnym stopniu 
mniejszości. W odniesieniu do niektórych 
krajów, gdzie jest to twierdzenie czysto teore­
tyczne, nie dające pola do żadnych skarg, ist­
nieją inne kraje, gdzie mniejszość stanowi zwar 
ti. grupę i gdzie znajdujemy się wobec praw­
dziwych problemów. A jednak nie jest możli- 
wem dyskutować nad niemi, a to z ‘ego powo­
du, źe niebardzo umotywowane skargi otrzymu­
ją niezmienną odpowiedź „Liga Narodów jest 
niekompetentna", ponieważ dane państwo me 
podlega zobowiązaniom mniejszościowym. Pu­
bliczność niezbyt obznajmiona z subtelnością 
procedury, nie może zrozumieć, że społeczność 
mniejszościowa, zamieszkująca na wschód od 
jtkiejś granicy, korzysta z wszelkich gwaran- 
cyj, wypływających z traktatu. Podczas gdy 
jakaś mniejszość, mieszkająca na zachód od tej 
linii jest jej stale pozbawiona, a jednak spra­
wiedliwość stale jest jedna. Ona może zapew­
nić Lidze Narodów autorytet moralny, niezbę­
dny dla jej akcji. Czy jest tak obecnie? Pew­
ne grupy mniejszościowe korzystają z systemu 
gwarancyj prawnych, pozwalających im odwo­
ływać się do Rady jedynie kompetentnej do 
dyskutowania nad tem. Inne mniejszości mo­
gą się jedynie odwoływać do opinji publicznej. 
Sądzę, że szósta komisja mogłaby z wielkim 
pożytkiem wypowiedzieć się w sprawie mniej­
szości, nie chronionych i dać w ten sposób peł­
ną satysfakcię moralności międzynarodowej“,

W dalszym ciągu dyskusji przemawiał de­
legat Francji senator Berenger, oświadczając, 
że FRANCJA PRZYŁĄCZA SIĘ DO OPINJI 
DELEGATÓW POLSKIEGO, czechosłowackie­
go rumuńskiego, jugosłowiańskiego i greckie­
go Mówca podkreślił, że ochrona mniejszości 
nie powinna być instrumentem dla celów poli­
tycznych.

WSPOMNIENIE HISTORYCZNE.
Zasługuje na uwagę p.ewne wspomnienie 

historyczne. Wkońcu wieku 18«go Katarzyna 
II wtrąciła sic do spraw polskich pod pozorem 
ochrony dyssydentów. Wolter zachwycał się 
wówczas tem, że cesarzowa Katarzyna wysłaa 
la do Polski 50.000 żołnierzy w celu zapewnie» 
nia tolerancji i wolności sumienia. Wyrażał 
on przekona e że ten wypadek jedyny w 
historji może daleko zaprowadzić. Istotnie 
zaprowadziło to daleko — kończy mówca. — 
Polska została podzielona pomiędzy protek* 
torów mniejszości dyssydenckiej, czy innej. 
I nawet człowiek tak subtelny, jak Wolter 
mógł się pomylić.

LORD CECIL PRZECIW SUGESTJOM 
NIEMIECKIM.

Gemowa, 7. 10. (PAT). W dalszej dys­
kusji w sprawie mniejszości narodowych w 
szóstej komisji Ligi Narodów przemawiał 
jeszcze lord CeciI, który wystąpił przeciwko 
głównym sugostjom niemioekim.

Zabierając ponownie głos, delegat ndemiec* 
ki oświadczył, że Niemcy gotowe są zgodzić 
się na generalizację zobowiązań mniejszościo­
wych pod warunkiem, aby wszystkie państwa 
europejskie na to się zgodziły.

Po deklaracji delegata jugosłowiańskiego 
oraz ministra Benesza powierzono sprawozda­
wcy p. Gnani opracowanie raportu dla zgro­
madzeni«-

I
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Droga wyjścia z kryzysu
Okniżyć ceny wyrobów kartelowych

W Klubie parlamentarnym BBWR, 
odbyła się pod przewodnictwem p. pre­
zesa Sławka całodzienna konferencja w 
sprawie zbyt wysokich cen produktów 
przemysłu skartelizowanego. Wzięli w 
niej udział: prezydjum klubu BBWR o- 
raz kilkudziesięciu posłów i senatorów re­
prezentujących rolnictwo większe i dro­
bne, przemysł, handel, rzemiosło oraz 
świat pracy.

Konferencja rozpoczęła się od wysłu­
chania postulatów drobnego rolnictwa 
zreferowanych przez przedstawicieli gru­
py ludowej. Przedstawiciele ci poparci 
przez przedstawicieli większego rolnictwa 
poddali wyczerpującej krytyce dotych­
czasową politykę cen karteli, podnosząc 
m. in., że polityka ta pogłębia złą sytua­
cję rolnictwa, osłabiając go jako dłużni­
ka, konsumenta i podatnika. Polityka wy­
sokich cen karteli wywołuje głód towa­
rów kurcząc produkcję i zbyt, ponieważ 
rolnictwo i reszta społeczeństwa wyczer­
pana finansowo nie jest zdolna nabywać 
towary przemysłu skartelizowanego po 
cenie niewspółmiernie wyższej od cen 
produktów rolnych i przemysłu nieskar. 
telizowanego.

Wysokie ceny kartelowe są przeciw­
stawieniem polityki dewiacyjnej prowa­
dzonej zarówno na odcinku kredytowym 
przez ograniczenie obiegu pieniężego jak 
i skarbowym przez obniżanie budżetu 
państwowego i budżetów publicznych. 
Zmiana dotychczasowej polityki cen kar­
teli leży w dobrze zrozumianym intere­
sie tych ostatnich, bowiem likwidacja kry 
zysu gospodarczego zacznie się od zwięk­
szenia popytu na towar i to na towar ta­
ni. Wobec czego jaknajszybsze dostoso­
wanie ceny towarów przemysłu skarteli­
zowanego do obecnych warunków jest 
kluczem wyjścia z kryzysu.

Gdyby przemysł skartelizowany wy­
kazywał w dalszym ciągu niezdolność do 
radykalnej zmiany dotychczasowej poli­
tyk? cen powstałoby zagadnienie czy jest 
celowem z państwowego punktu widze­
nia utrzymywanie tej formy organizacji 
przemysłu.

W konkluzji przedstawiciele r Jnictwa 
apelowali do przemysłu, aby karasie uży­
ły swej organizacji, me do utrzymania 
a y?ok'ch cen, lecz r'nvnież do takiego 
zrewidowania kosztów produkcji, aby ce­
ny te mogłyby być w jaknajszybszym 
Czasie wydatnie obniżone. Ze strony stei 
przemysłowych starano się do pewnego 
stopnia usprawiedliwić dotychczasową po 
litykę cen karteli przedewszystkiem 
względami gospodarczenfi. Wysunięto 
wreszcie argument stosunkowo małego u. 
działu artykułów przemysłowych w pro­
dukcji rolniczej. Ze strony przedstawi­
cieli rolnictwa i świata pracy podnoszo­
no. z naciskiem, wskazując na jednomyśl­
ną nieomal opinję całego społeczeństwa, 
że dotychczasowa polityka cen karteli u- 
trzymać się nie da i apelowano do przed­
stawicieli przemysłu w klubie BBWR, a- 
by wykorzystali cały swój wpływ na sfe­
ry przez nich reprezentowane w kierun­
ku poddania tej polityki gruntownej re­
wizji.

W dyskusji zabierali również głos 
przedstawiciele Rządu p. p. wiceministro­
wie: Lechnicki, Doleżal i Jastrzębowski. 
Ten ostatni scharakteryzował wysiłki Rza 
In w kierunku reorganizacji monopoli i re 
dukcji kosztów handlowych i kosztów 
produkcji. W dziedzinie tej osiągnięto 
wydatne wyniki, które pozwoliły zrów­
noważyć spadek dochodów brutto i utrzy 
mać wpłatę do skarbu Państwa nieomal 
na poziomie preliminowanym. Po prze­
prowadzonej reorganizacji upłynnieniu i 
zmniejszeniu remanentu monopole sięg­
nęły do najskuteczniejszego środka utrzy­
mania zbytu t. j. zniżki cen. Przeprowa­
dzona w ostatnich tygodniach zniżka cen 
wyrobów monopolu spirytusowego w gry 
nicach od 25 proc, do 40 proc, i monopo­
lu tytoniowego od 10 do 15 proc, stano­
wi bardzo poważną ulgę dla społeczeń­
stwa, gdyż zdejmuje z konsumentów 120 
mil. zł. rocznie. Akcja przeprowadzona 
na terenie monopoli państwowych może 
służyć jako przykład celowego dostoso­
wania się do zmienionych warunków go­
spodarczych.

W wyniku poważnej, na wysokim po­
ziomie utrzymanej dyskusji, w której wy 
świetlono obustronne argumenty, przeka­
zano prezydjum klubu zgłoszone wnioski 
celem przedstawienia ich Rządowi dla 
praktycznego ich zużytkowania.

Narada posłów i senatorów7 klubu B. 
B. W. R, raz jeszcze stwierdziła, że sta­
nowisko wszystkich czynników społecz­
nych, poza bezpośrednio zainteresowany. 
mi, jest w sprawie zniżki cen wyrobów 
kartelowych zgodne i jednolite.

Jeśli kartele w dalszym ciągu opierać 
się będą zniżce, skrystalizuje się opinia, 
że kartele są formą gospodarczą, szkodli­
wą ze stanowiska społecznego i państwo­
wego. Zachodzi również niebezpieczeń­
stwo, które już podniosła prasa kartelo-

Prushi sztab przygotowuje wojnę!
Rewelacje angielskiego iy^odnika o planowanym ataku 

na Polskę
Znakomity pisarz angielski G. K. Chester­

ton wydaje, jak rniadomo, tygodnik politycz­
ny p. t. „G. K's Weakly“. Aczkolwiek ty* 
godnik ten nie jest bardzo rozpowszechniony, 
to jednak ze względu na osobę Chestertona 
oraz stale współpracującego w tym tygodni* 
ku znakomitego historyka Hilarego Belloca 
„G. K‘s Weekly“ jest organem, z którym 
nfH/cdajne koła. p< (lityczno się liną, tembar- 
dziej, że zarówno Chesterton jak i Belloc są 
najwybitniejszymi w Wialkicj Brytanji re 
prezcŁitantami polityernoga światopoglądu ka­
tolickiego, wobec czego pismo t<o jest jakbj

,Xmoc%^cr”
Znany conferencier warszawskiego teatrzyku 

rewjowego p, n, „Banda", Fr. Jarossy, żalił się 
raz przed publicznością, że jego rola w teatrze 
z konieczności podobna jest do roli osobnika 
zwanego: „c m o c z k e r". Kiedy nikt z wi­
downi nie zrozumiał, co to takiego, Jcrossy obja­
śnił: — „C m o c z k e r, proszę państwa, to 
w żydowskim kabale taki smutny we­
sołek, którego obowiązkiem jest cmokać 
z udanym zachwytem po każdem powiedzeniu 
lub kroku rabina i w ten sposób, w razie potrze­
by, poprawiać jego kiepski humor".

Poseł Str. Narodowego, prof. Stanisław Stroń- 
ski, już w samej krwi z pokolenia Levi odzie­
dziczył zbyt wiele wrodzonej, rdzennie rasowej, 
wesołkowatości, ażeby dowcipnem cmokaniem 
nie starał sią rozchmurzyć czół swego partyj­
nego kanału, ilekroć ciężka zgryzota nawiedzi 
szeregi „narodowe". Coprawda „dowcipy'“ rdzeń 
nego p. Strońskiego mają w Polsce już dość usta­
loną a dość brzydką sławę. Boć przecież wła­
śnie jednym z takich „dowcipów" ku „rozwese­
leniu" własnych partyjnych rabinów był słynny 
artykuł z grudnia 1922 p, t. „Zawada", ten sam, 
który Eligjuszowi Niewiadomskiemu włożył do 
ręki skrytobójczą broń dla „usunięcia zawady" 
w osobie śp. Pierwszego Prezydenta odrodzone­
go państwa...

Pan Stroński ma w swej długoletniej karje- 
rze kahalnego humorysty znacznie wię­
cej dorobku z dziedziny dowcipów o ponurym 
dla państwa wyniku, niż tylko dni grud­
niowe z przed 10-ciu lat. Jarossy bowiem 
jest „emoczkerem" z konieczności i pracuje na 
scenie, — p. Stroński zaś „emoczkerem" z uro­
dzenia i zamiłowania, a nadto: „robi w polity­
ce".

To też gdy dziś kierownictwo politycznego 
teatrzyku Str. Narodowego ma dość rzadkie ą 
chmurne oblicza jako iż jego „przebojowa" re- 
wja pod nazwą „O W P na Pomorzu" 
została przez władze z uwagi na moralność pu­
bliczną zdjęta z afisza', — wesolutki pan Stroń­
ski wyruszył też oczywiście z dowcipem, który­
by bodaj dobrą miną osłodził skwaszony humo­
rek oklapniętego stronnictwa.

Stało się to w naczelnym organie „narodo­
wym", w „Gazecie Warszawskiej" (nr. 305).

Dowcip jest przedni: — „uj, możno pęc ze 
śmichu", — jak powiadają w rodzinnej sferze 

I p. Strońskiego i jak z cmokającym zachwytem 
powtarza za nim „narodowa" prasa z partykular­
nych podwórek. — „Należy ze względów praw­
nych rozwiązać BBWR., ponieważ nie jest 
on partją polityczną, a przecież OWP na Pomo­
rzu rozwiązano właśnie dlatego że nie był 

wa, by ewentualna zniżka nie obciążyła w 
drodze przerzucenia jej z jednej strony 
na rolników7, z drugiej na robotników i na 
Skarb Państwa.

Cukrownicy np. zniżkę hurtową cen 
cukru przerzucili w znacznym stopniu na 
rolników, obniżając cenę, płaconą za bu­
raki. Tego rodzaju zniżka nie przyczynia 
się, oczywiście, do zmniejszenia rozpię­
tości pomiędzy cenami produktów rolni­
czych i wyrobów przemysłowych. Zniżka 
plac robotniczych byłaby również zupeł­
ni nieusprawiedliwiona.

Place robotnicze są w Polsce prze­
ciętnie niższe, aniżeli w Niemczech o 50 
proc,, aniżeli w Anglji o 70 proc, prze­
szło, gdy ceny wyrobów przemysłowych 
są naogół w Polsce wyższe, aniżeli w

oficjalnym organem politycznym liczącej 
pjzeszło 3 miljony ludności katolickiej.

W ostatnim numerze „G. K‘s Weekly“ 
zajmuje się obszernie kwestją żądania Rze­
szy równouprawnienia. w dziedzinie zbrojeń 
rcispatrnjąc tę sprawę z punktu widzeniu, nie-- 
nmeckich namiarów agresywnych wobec Pol­
dka.

Chesterton w artykule swym stwierdza, że 
jedynym czynnilkiem, który pragnie wojny i 
otwarcl'e do ntaj dąży, jest pruski utab ge­
neralny, który prugnio zaatakować Polskę, 
zaanektować cjzęść teirytcirjum polskiego i, po- 

on legalizowaną partją polityczną"... A dalej: 
— „BBWR winien być rozwiązany, ponieważ je­
go organizacja oparta jest nie na zespołowej (!) 
pracy, lecz na rozkazie przywódców, a za to sa­
mo (!) przecież rozwiązano OWP"...

Dowcip p. Strońskiego jest — jako się rze- 
kio — przedni. Brakuje mu (t. j. dowcipowi) 
tylko małego koniuszka. Naprzykład takiego: — 
„należy ze względów prawnych rozwiązać rów­
nież policję państwową, ponie­
waż nie jest partją polityczną", — a po­
tem może: — „rozwiązać a r m j ę polską, 
ponieważ jej praca oparta jest na rozka­
zie dowódców".

Tak uzupełniony dowcip p. Strońskiego n i e 
będzie wprawdzie oznaczał, że BBWR rze­
komo „nie pracuje zespołowo", pomimo iż — 
w przeciwieństwie do OWP — nie myśli on 
przybierać oblicza żadnej „partji" politycznej, 
woląc być właśnie przeciwnie: — zespołem 
ludzi o r ó ź n y c h poglądach, dobro­
wolnie je podporządkowujących rozka­
zom państwowego interesu.

Ale zato tak uzupełniony dowcip p. Stroń­
skiego będzie miał tę jedną zaletę, że treścią i 
stylem jeszcze silniej dostroi się do „treści i 
stylu działania" rozwiązanego OWP na Pomo­
rzu: — do jego ataków na policję, do jego po­
drywania prac armji nad przysposobieniem o- 
brony kraju, do jego napaści na osobę Twórcy 
tej armji itd.

Gdyby zaś tak np. pan Stroński — poza 
armją i policją — chciał do swego dowcipu do­
łożyć jeszcze inne słuszne żądania „narodowe". 
jak rozwiązanie rządu, administracji, sądowni­
ctwa, szkolnictwa itp., — to wówczas dopiero, 
uj, możnaby sobie było po ,narodowemu" cmok­
nąć z zachwytu albo i , pęc ze śmichu"..,

Jarossy, wspominając o „cmoczkerze", nie 
opowiedział wówczas jednak jego całej historyj­
ki. Była ona taka. Rabin miał ciężkie zgryzo­
ty i ze zmartwienia nie mógł jeść obiadu, choć 
na stół podano ulubone przezeń kurczaki. Asy­
stujący mu „cmoczker", pragnąc go rozchmu­
rzyć, począł opowiadać wesołe dowcipy. Wtem 
rabin zakrztusił się kostką i zaczął się dławić. 
Ucieszony wesołek, myśląc, że to tak ze śmie­
chu. dalejże z pośpiechem prawić corazto nowe 
kawały, cmokać, chichotać, rechotać. A tamte­
mu nagle oczy poszły w słup — i wyciągnął ko­
pytka.

Niech pcM Stroński cmoka wesoło dalej. Po­
ra jest nader odpowiednia. Rabini partyjni je­
go stronnictwa siedzą właśnie w tej chwili zmar­
twieni, dumając u‘ gorzkiei zgryzocie nad swe- 
mi — kurczętami»

Niemczech, w Anglji, Obniżka płac ro­
botniczych pociąga za sobą automatycz­
nie obniżenie zdolności konsumcyjnych 
rzesz robotniczych, co zkolei odbija się 
szkodliwie na interesach rolnictwa, tegoż 
przemysłu i Skarbu Państwa. Obniżenie 
siły nabywczej robotników, według obli­
czeń Instytutu badań konjunktur i cen, 
wynosi obecnie 40 proc., w porównaniu 
do czasów7 lepszej koniunktury.

Nie może tedy przemysł skartelizo­
wany ,,odbijać“ sobie koniecznej zniżki 
cen na płacach robotniczych, ani cenach 
surowca. Jedynem bezspornem źródłem, 
do którego przemysł kartelowy sięgnąć 
może bez pokrzy.wdzenia innych warstw 
społecznych i bez szkody dla interesów 
Państwa — to zbyt wysokie koszty ad­
ministracyjne i zyski, przekraczające zna­
cznie granice ,,opłacalności“.-

Śrcdki na pokrycie zniżki cen wyro 
bów’ przemysłowych pp. kartelowcy zna­
leźć muszą we własnej wyłącznie kiesze­
ni i zwiększeniu obrotów’.

siadając taką bazę, ruszyć naiprzód na pod­
bój innyoh terytorjów, wreszoia wybudować 
flotę i żądać zwrotu kodouij.

Od Anglii pokOś
albo wolna

, Jeżeli Wielka Brytanja poprze Berlin w 
żądaniu równouprawnienia, to będzie wojna, 
jeżeli nie — będzie pioikój. Czy Niemcy uzbro 
ją się do poziomu innych, czy też ci inni, 
którzy przeciwdziałają agresji niemieckiej, 
sami rozbroją się do poziomu Niemiec, wy* 
chodzi na jedno i to samo.

Wojna przyjdrie i to bajrdiao prędko, o 
ile PruHy uzbroją się do pojailomu tych, któ­
rych pragną aałatajkwać“.

Dalej Chcsterton twierdzi, że Włochy nie 
piagną -wojny, lecz mają dużo do wygrania, 
a nic do stracenia. O ile rząd angielski zde­
cydowałby się na kategoryczny sprzeciw wo­
bec p ę >wnych zbrojeń Niemiec, to wszystko 
byłoby załatwione. Możnaby zawrzeć między 
narodowe porozumienie, przewidujące wspól­
ną siłę zbrojną dla podtrzymania pokoju i 
wówczas mogłoby nastąpić powszechne roz* 
brojenie.“

Hilary Belloc stwierdza, że cała Europa 
jest pełna pogłosek k> wojnie, którą niektórzy 
przepowiadają nawet już za kilka miesięcy. 
W stosunkach europejskich istnieje czynnik 
zwany „duchem pruddm“. Istotą siły pru­
skiej był i jest pruę?ki sztab generalny, który 
wciąż istnieje i jest czynny. Ma on do dys­
pozycji swojej armję najlepiej wyćwiczoną i 
nt.jlnpiej wyprażaną mech ani a* nie. Armja 
ta jest mała, ale może być bardzo szybko 
powiększona. Gdy pruski sztab generalny bę­
dzie się czuł dosyć silnym, aby działać, bądź 
ponieważ przeciwnicy zostali osłabieni, bądź 
też ponieważ sam się umocnił, przejdzie bn 
dn ataku. Jedyne mocarstwo, któreby mogło 
obecnie interweniować, aby ubiec niebezpie­
czeństwo wojny to Wielka Bryt.waja.

Niektórzy najlepsi znawcy europejscy usta 
lają termin wybuchu wojny n» wiicsnę lub na 
wczecte lato 1934 r. Gdyby wojna wybuchła 
w tych warunkach, to Anglja, mając wszyst­
ko do stracenia i nic do wygrania, będzie 
niechybnie najbardziej poszkodowana. Belloc 
zarzuca prasie angielskiej, że bałamuci opijiję 
publiczną, przemilczając najważniejsze wzglę­
dy i utrzymując czytelników w stanie igno­
rancji. Belloc twierdzi, że w praaie angiel­
skiej odbywa się kompletne sclbot^waniei 
prawdy w przypuszczeniu, że Wielka Brv- 
tanja mogłaby na wypadek wojny pozostać 
neutralną i ciągnąć z tego korzyści.

Wieniec niemiecki 
na groble $9. Żwirki i

Warszawa, 7. 10. (PAT). Wczoraj o godz. 
13-ej delegat aeroklubu nismieckicgo kpt. 
Reinhardt złożył wieniec na grobach pilctów 
por. Żwirki i inż. Wigury, w obecności rodzi­
ny poległych lotników oraz szefa departa­
mentu lotnictwa wojskowego pułk. Rayskiego, 
dyr. departamentu lotnictwa cywilnego płk. 
Filipowicza, dyr. Lotu p. Makowskiego, przed» 
stawiciela Aeroklubu Rzeczypospolitej, L. O. 
P. P. i innych.

Podczas uroczystości składania wieńca kpt. 
Reinhardt wygłosił przemówienie, w którem 
w imieniu aeroklubu niemieckiego, złożył 
hołd zwycięzcom międzynarodowego raidu 

awionctek w r. b.
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Gra w chowanego w Genewie
Pusty fotel i zakulisowe rozmówki „zbrojeniowe“

Obrady Zgromadzenia i Rady Ligi Naro 
dów zeszły w cień. Nikogo nie zajmują po­
siedzenia komisyj technicznych Konferen­
cji Rozbrojeniowej — niemieckie żądania 
zbrojeniowe są znów na pierwszym planie 
rozmów genewskich.

Zakulisowe pociągnięcia dyplomacji an­
gielskiej zostały już odsłonięte: po drutach 
telefonicznych na cały świat poszła wia­
domość, źe w Londynie na specjalnej kon­
ferencyjne pięciu panów ma mówić o tern, 
w jaki sposób sprowadzić znów delegata 
Niemiec na posiedzenie Konferencji Roz­
brojeniowej.

Zrekapitulujmy krótko; — Niemcy wy­
stąpiły oficjalnie z żądaniem zniesienia 
klauzul Traktatu Wersalskiego, ogranicza­
jących ich zbrojenia i w urzędowem wystą­
pieniu swoich ministrów spraw zagranicz­
nych ć Reichswehry postawiły przed świa­
tem postulat „równouprawnienia zbrojeń“. 
Jednocześnie oświadczył rząd niemiecki, 
źe aż do chwili rozpatrzenia i uwzględnie­
nia jego żądań nie będzie brał udziału w 
pracach Konferencji Rozbrojeniowej i zapo­
wiedź swą wykonał; — na pierwsze po let­
niej przerwie posiedzenie prezydjum Kon­
ferencji Rozbrojeniowej delegacja niemiec­
ka nie przybyła.

Pusty fotel Niemiec w sali obrad Kon­
ferencji Rozbrojeniowej grozi — wedle o- 
pinji fachowców genewskich — klęska ca­
łej imprezie, tak jakby już słowo fiasko nie 
było od wielu miesięcy nierozłącznie zwią­
zane z pojęciem Konferencji Rozbrojenio­
wej.

Wielkobrytyjski premjer Mac Donald 
wziął na siebie rolę pertraktowania z Niem 
cami, a jednocześnie pozyskania dla swo­
ich pomysłów premjera Francji, p. Herrio- 
ta.

Trzeba za wszelką cenę wymyśleć 
„coś“, ażeby się z Konferencji Rozbroję 
niowej nie zrobiło „nic“ — powiedział so­
bie premjer Mac Donald i postanowił za­
prosić d«o siebie — do Londynu — przedsta 
wicieli czterech wielkich państw: Francji, 
Niemiec, Włoch i Stanów Zjednoczonych 
Am. Półn., zasiąść z nimi wspólnie przy sto 
le i naradzić się, w jaki sposób pogodzić 
żądanie Niemiec powiększenia zbrojeń z za- 
mierzonem przez cały świat na Konferencji 
Rozbrojeniowej zmniejszeniem zbrojeń.

Jeźli światu -czego w ostatnich czasach 
brak — to już w każdym razie nie konferen

Reduhcia we Francji
Na posiedzeniu Rady Ministrów premjer 

Herriot złożył sprawozdanie z polityki zagra- 
niczej. Minister skarbu Germain Martin za­
wiadomił kolegów ministerjalnych, że w związ­
ku z konwersją rent francuskich przedłożono 
do wypłaty zaledwie dwa procent wszystkich 
rent francuskich. Dalej zaznajomił minister skar 
bu Radę ministrów z planem redukcji stanu u- 
rzędniczego, celem osiągnięcia większych oszczę 
dności budżetowych.

Demonstracia bezrobot­
nych w Londynie

W Londynie doszło do burzliwych demon- 
stracyj bezrobotnych. Około 10 tysięcy bezro­
botnych zgromadziło się wokół ratusza, usiłu­
jąc wtargnąć do wnętrza. Policji z trudem tyl­
ko udało się napastników powstrzymać i wy­
prowadzić z ratusza radnych i urzędników miej 
skich bocznem wyjściem. Gdy demonstranci po­
nownie usiłowali wtargnąć do ratusza, zostali 
rozpędzeni przez policję konną i pieszą, przy- 
czem kilkanaście osób zostało rannych.

Kłopotu finansowe
Liga NarodOw

Liga Narodów znajduje się w coraz to gor­
szej sytuacji finansowej, Państwa nie chcą pła­
cić rat członkowskich, których zaległości wyno­
szą dziś już ogromną sumę około 85 miljonów 
fr. szw. Najbardziej opieszałemi okazały się 
Chiny, które od początku należenia do Ligi Na­
rodów ani centyma nie przekazały na jej rachu­
nek bieżący. Do dziś dnia są też winne Lidze 47 
miljonów. Na drugiem miejscu listy niesumien­
nych członków znajdują się Niemcy z 13 miljo- 
nami zaległości. Resztę dłużników stanowią 
przeważnie państwa południowej Ameryki, a 
przedewszystkiem Boliwia i Paragwaj, którym 
kłopoty finansowe nie przeszkadzają Drowadzić 
wojny.

cyj. Jesteśmy przyzwyczajeni do tego, źe 
od czasu do czasu zbiera się kilku, czy kil­
kunastu dyplomatów w któremś większem, 
czy mniejszem mieście świata, rozmawiają 
kilka dnii, składają sobie wizyty, zjadają 
wspólnie kilka śniadań w wytwornych ho­
telach i — w rezultacie —pozostaje kilka 
fotografji w pismach i kilka zdjęć dla ty­
godników dźwiękowych w kinach. Innych 
rezultatów konferencyj międzynarodowych 
w sprawach gospodarczych i rozbrojenio­
wych jeszcze się tymczasem świat nie do­
czekał.

Wolno przewidywać, źe pogawędki lon­
dyńskie z przedstawicielami Rzeszy Nie­
mieckiej będą mogły być w krótkim czasie 
zaliczone do kompletu tych zjazdów bez 
wyniku.

Ale — jeżeli będzie jakikolwiek nawet

-«iliOMYDŁOiKREM s^HERBA

MYDŁO HERBA przy codziennem 
użyciu usuwa skutecznie i zapo­
biega tworzeniu się piegów, wą­
grów, liszaji itp.
KREM HERBA odświeża i udeli- 
katniacerę!
KREM HERBA jest do nabycia, od Zł.0.90

lii

Rcccptg walutowe zbyteczne
Złoto i dewizo w Banku Polskim

Pomimo znacznych płatności z tytułu pań* 
stwowych pożyczek zagranicznych, które przy« 
padały we wrześniu, rezerwy kruszcowo-walu» 
towe zaliczone do pokrycia na 3 Owrześnia rb. 
nietylko nie uległy zmniejszeniu w porówna« 
niu z końcem sierpnia, ale nawet nieznacznie 
się zwiększyły o kwotę 140.000 złotych, docho« 
dząc do sumy 524.2 miljonów złotych. Wpraw« 
dzie w wyniku tych płatności zapas pieniędzy 
i należności zagranicznych obniżył się o 11,5 
miljonów złotych, ale ubytek ten znalazł po« 
krycie w stosunkowo znacznym skupie złota

12 lal dorobku nawel pracy
w oświetlen'11 b. posła belgllskiego

Izba polsko-belgijska w Warszawie wydala 
pożegnalne przyjęcie dla p. Bernarda de L* 
Escaille, posła belgijskiego w Warszawie — 
który po 12 latach pobytu na placówce dy­
plomatycznej w Polsce, przeniesiony został do 
Kairu.

Na tern przyjęciu p. de L‘Escaille wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którem m. in. pod« 
niósł: — 12 stronic tych lat Polska zapisała 
wspaniale w księdze historji. Ich wspomnie» 
nie jest dla mnie nigdy niewygasłe. Polska, 
uwolniona ze swych łańcuchów, pokazała w 
istocie bowiem, do czego jest zdolna na dro« 
dze konstrukcyjnej pracy i kultury.

Żałuję, że nie mogę w tych krótkich wy­
razach namalować pełnego obrazu tego, co wi 
działem. Niechaj wystarczy, że przypomnę 
Polskę, wyniszczoną sześcioma laty straszliwej 
wojny, ogniska jej zrujnowane, ludność zdzie« 
siatkowana, życie gospodarcze unicestwione, 
skarb zrabowany, a jako jedyną pozycję w 
aktywach chwałę jej sztandarów. Chwała ta 
jest tą, która wciela nadzieję, wolę i zaufanie 
narodu. Naród polski nigdy nie zwątpił o 
sobie, a od czasu swego zmartwychwstania 
nauczył również świa* ażeby nie wątpił o 
nim.

wynik — to powiedzmy zgóry, obowiązy­
wać będzie chyba tych pięć państw, któ­
rych przedstawiciele spotkają się nad Ta­
mizą. Bo — nikt więcej nie będzie obo­
wiązany stosować się do postanowień, po­
wziętych bez jego udziału. Wojna ostatnia 
przyniosła zerwanie z metodami tajnej dy­
plomacji, Konwentykel londyński odradza 
zaś najświetniejsze tradycje zakulisowe 
pogawędek dyplomatycznych z ubiegłego 
wieku.

Konferencja Rozbrojeniowa zwołana jest 
poto, ażeby wszystkie państwa mogły de­
cydować wspólnie o rozbrojeniu i bezpie­
czeństwie własnem na wypadek ataku. W 
Konferencji Rozbrojeniowej bierze udział 
państw 58, a jeżeli 5 państw uważa za sto­
sowne postanowić coś „na boczku" — to 
może to uczynić tylko dla siebie samych.

w podaży wewnętrznej, który za wrzesień wy* 
niósł 11.6 miljonów złotych.

Poprawa sytuacji Banku Polskiego pod 
względem rezerw kruszcowo-dewizowych, ja» 
ka dała się zaobserwować w sierpniu i we 
wrześniu, znajduje wyraz nietylko we wzroście 
rezerw za ostatnie dwa miesiące o prawie 4 
milj. zł, ale również w procentowym wzroście 
pokrycia, które z 41.81°/o na ultimo lipca wzro« 
sio »do 43.42% na koniec września. Ten po« 
myślny stan na rynku dewizowym jest tembar 
dziej znamienny, źe banki prywatne, które w

Oto dzieło, którego dokonania byłem świad 
kiem.

I Miasta Wasze są odbudowane, finanse Wa­
sze są odrestaurowane, Wasze zasoby rolnicze 
i hodowlane są bogatsze, niż przed wojną; ko« 
leje Wasze są wspaniale odbudowane, rozwi« 
niętc i połączone z tym pysznym portem Gdy« 
nią. który w r 1921 widziałem jeszcze, jako 
drobną wioskę rybacką. Dziś Gdynia zapew« 
nia Polsce promieniowanie gospodarcze w ca* 
łym świecie i jest potężnem płucem, którem 
odrodzona Polska oddycha powietrzem morza 
polskiego i wolnością.

(jfo co widziałem w ciągu 12 lat z tern 
większem zainteresowaniem, że czasami udało 
mi się, w słabej zresztą mierze, skierowywać 
działanie moich współrodaków i ich kapitałów 
w harmonijną i owocną współpracę polsko« 
belgijską.

Obecnie Belgowie mają 1.200.000.000 fran« 
ków kapitałów inwestowanych w przeszło 50 
wielkich przedsiębiorstwach polskich. I oni 
również nigdy nie zwątpili o Polsce, a dumny 
jestem z zacytowania tych cyfr, które wska» 
zują stopień ich do niej zaufania.

Niech żyje Polska!

Popieranie 
wytwórczości kratowe!

zmniejsza fiicztrobuctc
Wprowadzone ostatnio w Szwajcarji ograni­

czenia importowe wywołały powiększenie wy­
twórczości krajowej, charakteryzuje to w spo­
sób dobitny, następujący wskaźnik produkcji w 
poszczególnych działach przemysłu szwajcar­
skiego.

W przemyśle bawełnianym wskaźnik produk 
cji 81 w II kwart, pod działaniem ograniczenia 
importowego podniósł się do 86. Produkcja dy 
wanów wzrosła z 86 do 99, produkcja hut szklą 
nych z 77 do 104, obuwia z 69 do 74.

Jednocześnie wobec rozszerzenia produkcji 
krajowej liczba bezrobotnych zmniejszyła się o 
10 procent.

Dane te wskazują, jak konieczna jest u nas 
energiczna akcja popierania naszej wytwórczo­
ści krajowej, w której czynny udział powinno 
wziąć całe społeczeństwo.

Wzrost
stanu zatrudnienia

W ostatnich dniach uruchomionych zostało 
szereg większych przedsiębiorstw, ponadto zaś 
wiele zakładów powiększyło stan zatrudnienia.

M. in. Towarzystwo „Saturn" przyjęło 720 
tobotników do jednej ze swych kopalni „Jo­
wisz". Huta szkła w Żółkwi uruchomiła nową 
wannę i przyjęła 240 robotników. Skutkiem u- 
ruchomienia huty szklanej w Skierniewicach 
otrzymało pracę około 200 osób. Uruchomiona 
została fabryka mebli giętych w Bondyrzu (Lu­
belskie), zatrudniając 300 robotników. Fabryka 
chemiczna pf. „Dr. Roman May" w Luboniu 
uruchomiła wszystkie oddziały, wobec czego 
zatrudnia obecnie około 300 ludzi.

Pragmatyka s użbowa
Pogłoski o tern, jakoby Rada Ministrów w 

najbliższym czasie miała rozpatrywać projekt 
nowelizacji pragmatyki urzędniczej nie odpowia­
dają prawdzie. Nowelizacja pragmatyki nastą­
pi w drodze dekretu Prezydenta Rzplitej, jednak 
w chwil obecnej jest ta sprawa nieaktualna. 
Projektowana nowela wprowadzić ma zmiany w 
niektórych przepisach pragmatyki pod kątem 
widzenia usprawnienia administracji. Przede- 
wszystkiem wchodzi w rachubę sprawa oddzie­
lenia stopni służbowych i grup uposażeniowych 
od sprawowanych funkcyj.

lipcu i w sierpniu zmniejszyły swe zobowiąza­
nia zagraniczne o 23.5 milj. zł zwiększyły je» 
dnocześnie swoje należności zagraniczne o 

13.4 milj. zł.
Pieniądze : należności zagraniczne, nieza« 

liczone do pokrycia, wzrosły w ciągu miesiąc? 
września o przeszło 2.6 milj. zł. do kwoty 102 6 
złotych.

W tych warunkach jest conajmniej ana« 
chronizmem mówić o odpływie walut i dewiz 
z Banku Polskiego i szukać środków zarad­
czych, nie wyłączających odchylenia przejścio.- 
wego od parytetu złota. Projekty te nie rńhją 
dzisiaj nawet najsłabszego pozoru aktualności.

Portfel wekslowy zmniejszył się w ciągu 
września bardzo znacznie, gdyż obniżył się 
z 657.6 milj. zl. na 623 milj. zł. Zmniejszenie 
portfelu wekslowego w 1 i 2 dekadzie ubiegłe 
go miesiąca nie zostało skompensowane przez 
zwiększenie się portfelu w ostatniej dekadzie. 
Należy to tembardziej podkreślić, iż w latach 
ubiegłych portfel wekslowy sezonowo wzra-- 
stal na ultimo września.

Natychmiast płatne zobowiązania zwiększy 
ly się w ciągu września ze 147.2 milj. zł. do 
151.6 milj. złotych. Wzrost ten jest wynikiem 
znacznego zwiększenia się rachunków żyro* 
wych kas państwowych, które wyniosło prawie 
15.7 milj. zł., podczas gdy pozostałe rachunki 

| żyrowe i różne rachunki uległy zmniejszeniu.
Wskutek spadku portfelu wekslowego i 

' wzrostu natychmiast płatnych zobowiązań, o« 
bieg biletów bankowych zmniejszył się do 
1.055.8 milj zł, wobec 1.081.7 milj. zł na ko» 
nieo sierpnia.

Znaczny spadek obiegu biletów spowedo- 
I wal wzrost stosunku pokrycia kruszcowo«dewi» 
I zowego do natychmiast płatnych zobowiązań 
I i obiegu biletów bankowych z 42.65% na ulti* 

mo sierpnia do 43.42% na koniec września, 
przekraczając normy statutowe o 3.42. Po» 

; krycie wyłącznie tylko zlotem wzrosło z 
j 38.83% na 40.48%, więc o 10.48% ponad nor» 
my statutowe.
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Huragan nad Riwierą
Lazurowy brzeg odcięły od świata

Chicago w nocy

Podróżni poc’ągu pospiesznego, zdążające* 
'go i Paryża do Nieci, zbudzeni zostali ’ko'.n 

stać ii Frejus silnym wstrząsem wskutek na­
giego zahamowania ekspresu. Droga była prze 
cięta, a tor kolejowy zaA^ny wadą na 2 me- 
try wysokości. Gwałtowny wiatr wstrząsał 
wagonami, deszcz siekący przeniknął do prze- 

- działów tworząc kałuże wody. Po dłuższym 
dop’ero czasie nadszedł pos ąg ratowniczy z 

wTulonu, który zabrał zziębniętych i zdenere 
wownnych podróżnych z powrotem do Mar- 
sylji. Szalejący huragan wlriąl ol 
Lazurowy bitzeg. Od Saintc Maksime do Ni­
ce’. wybrzeże przedstawiało się jak łańcuch 
zburzonych domów, zerwanych wichurą mo­
stów, przewróconych w zatokach portowych 

ostatków, zalanych dróg Jedna noc wystar» 
czyła, ał»v „kraina nnraeń", kwietn’k palm i 
pnących róż. zamieniła się w zniszczone si­
łą żywiiłu pobojowisko. Drogi kolejowe i au­
tomobilowe łączące wszystkie miejscowości 
wybrzeża i rremal ocierające się o tak spo- 
krpe ’wykle fale morza Śródziemnego, zni* 

c kły pal nap-oirem wady, na której pływały 
szczątki dachów, mebli i najrozmaitszych prze­
dmiotów. Wioski opustoszały, winnice zosta­
ły zniszczone, stadjony sportowe zamieniły się 
w jez -ora.

J: Huragan nadciągnął podczas pięknie roz­
poczynającego się sezonu jesiennego na Ri# 
wjerze, zareklamowanego niezawodnym atu- 

, tern „ostatnich promieni letniego słońca".
Stroskani hotelarze kazali spiesznie wypom­
powywać wodę z piwnic, ustawić now'1 budk; 
kąpielowe na piasku i starali się robić .bon­
ne mine au mauvais jeu". Obawa o utratę z 
trudem zdobytych gości, których mogłyby wy» 
płoszyć przedłużające się deszcze, była głó­
wnym powodem ich troski. Ale goście nie
{»oddali się panice. Dzięki istnieniu kabla 
podziemnego w Nicei, Cannes i Antibe-s, ko­
li unikacja telegraficzna i telefoniczna nie 
aastała przaiwa,na. Anglicy i Amerykanie mo­
gli rozsyłać depsze, że ,są on cali i nic im nie 
zagraża". Przeżyć tornado, gdy się spało

Hiszitanscu grandowie
Nowa ustawa uchwalona przez Kortezy wy­

właszcza z ich posiadłości rolnych grandów hisz 
pańskich, z wyłączeniem pozostałych rodzin a- 
rystokratycznycb Hiszpanja liczy ogółem 300 
przedstawicieli artystokracji, noszących tytuł 
granda Najdawniejszy tytuł ma ród książąt 
Medina Sidonia których obdarzono urzędem 

' granda w r 1454, po nim następuje książę d‘ 
Alba (1472), książę Medina Cciii (r. 1479) i 
książę Hijar (r 1483), Tytuł granda należał 
do najwyższych odznaczeń w monarchji hisz­
pańskiej. Posiadacze tytułu granda korzystali 

wz przywileju uzyskiwania audjencji u króla w 
każdej chwili, oraz pozostawania w kapelu­
szu na głowie w jego obecności. 

wtedy w wygodnem łóżku hotelowem, jest 
także sensacją. Tylko ktoś przesądny przy« 
pomniał przepowiednię jakiejś wróżki o ma- 
jącem niezadługo nastąpić zał?niu Jasnego 
Bnzegu proa; mfrze.

Najbardziej ucierpiało wskutek katastro­
fy wysunięte na zachód Sr/.nt Raphael, naj­
mniej — część wybrzeża koło granicy wło­
skiej, od Nicei do Mentony. Dzięki tomu gra* 
cze kasyna w Monte Carlu mogli nie przery­
wać przez całą noc matchu z losem o skrom-

Nowy skarb z dna jeziora 
Ncmi

Druga galera Nerona na powierzchni
Mussolini, który w całym kraju otacza opie» 

ką pomniki tysiącletniej kultury Wioch, pole» 
cii, jak wiadomo, wydobyć na światło dzień* 
ne luksusowe galery Nerona.

Przez długie stulecia okręty cezara rzym» 
skic-go spoczywały na dnie jeziora Nemi. Dzi» 
siaj są one nam wymownym świadkiem życia 
i kultury dawno minionej, zamierzchłej epok’.

Podczas, gdy wydobyta w ubiegłym roku 
pierwsza galera Nerona przyniosła rozczaro# 
wanie, druga galera zawiera daleko więcej za» 
bytków starożytności i jest utrzymana w da» 
leko lepszym stanie. Suche lato, które pano# 
walo na półwyspie apenińskim, ułatwiło znacz* 
nic prace nad wydobyciem galer. Przy porno* 
cy specjalnych maszyn dokonano pomyślnie 
trudnego ’dzieła. We wnętrzu kadłuba galery 
znateziono bezcenne skarby. Wspaniale pla» 
skoizeźby. o niesłychanie delikatnej rzeźbie, 
p’ękne bronzy, naczynia z najszlachetniejszych

Tragiczny film chunchuzów
Oiiaru chińskich bandytów

Świat angielski wstrząśnięty został do głę­
bi nowym faktem porwania przez bandytów, 
który w zestawieniu z porwaniem synka pułk 
Lindbergha przekonywa, że wiek 20-ty, wiek 
radja, elektryczności i lotów do stratosfery, 
niewiele różni się pod. niektórcmi względami 
od czasów zamierzchłych.

Po wypadku z dzieckiem Lindbergha, mia­
ło miejsce wydarzenie, przejmujące grozą cala 
kolonję europejską w Chinach. Pod Newch» 
wang na starem polu wyścigowem młoda 18- 
letnia mężatka mrs. Pawley i dwaj mężczyźni 
— Mc. Intosh i Corkran harcowali na koniach. 
Przejażdżki swe odbywali codziennie. Pewne­
go ranka zostali nagle osacneni przez ba.ndę 
chunchuzów. Mc. Intoshowi, który dobył bro 
ni i zaczął strzelać, udało się zbiec do miasta, 
pozostali wpadli w ręce bandytów. Zarządzo» 

ną sumę kilkunastu tysięcy franków. Szczel­
nie zasłonięte okna nie dopuszczały bla-slku 
'błyskawic, a wytężony słuch graczy, chwyta­
jąc słowa krupiera, nie rozróżniał ryku wia* 
tru na dworze.

Akcja ratunkowa, zorganizowana przy po­
mocy strzelców alpejskich odbywała się szyb­
ko i sprawnie. Uruchomiono natychmiast ko» 
munikację samolotową. Trzeba jednak wielu 
'miesięcy i wielu miljonów, abv straty aosta- 

I ły wyrównane.

metali o niespotykanym przepychu, mozaiki, 
bezcenne malowidła, alabastrowe posążki, i 
wiele, wiele innych skarbów wydobyto na świa 
tło dzienne.

Najciekawsze szczegóły odkryto jednak w 
dz.eaz r.'? techniki okrętowej. Znaleziono au» 
tomatyczne urządzenia sternicze, jakie w przy» 
bliżeniu obecnie zaczęto stosować przy budo* 
wie jachtów. Jeszcze większe zdziwienie wv» 
wołała znaleziona kotwica z bronzu. Najnow» 
szy wynalazek w tej dziedzinie pewnego angiel 
sk’cgc oficera marynarki, opatentowany w r. 
193], nie wiele się różni od tej starożytnej, 
2 tysiące lat liczącej kotwicy.

Stan, w jakim znaleziono galerę, nasuwa 
przypuszczenie, iż została ona zatopiona w o* 
kolicznościach bardzo dramatycznych. Praw» 
dopodobnie padła galera ofiarą jednego z krwa 
wych dramatów, jakie cezarzy rzymscy insce# 
różowali dla własnej zabawy i rozrywki.

ny natychmiast pościg nie dał żadnych wyni- 
Ków. Wiadomo tylko, że ofiary chunchuzów 
więzione są w pobliżu miasta, w dzikich nie- 
dostępnych górach, żadna więc akcja zbrojna 
nie jest możliwa.

Nazajutrzy po uprowadzeniu ojciec porwa­
nej niewiasty, lekarz wr Newchw-angu, otrzy» 
Tlał list z żądaniem wpłacenia 35.000 funtów 
szterl. (przeszło miljon złotych), w przeci­
wnym razie pani Pawley będzie zanisrdowajia. 
Ani ojciec ofiary, ani też kolonja europejsku 
w Newchwang sumy takiej uzbierać nic mogf. 
Na wyrozumiałość chunchuzów liczyć też tru­
dno. Od pani Pawley rodzina otrzymała kart* 
kę, w której nieszczęsna pisze, że przebywa 
w prawdziwem piekle. Zew o pomoc skierowa­
ny został do Angłji. Wyjednano u chunchu­
zów wstrzymanie kroków represyjnych. Tym»

Oto nastrojowy widok metropołji amerykańskiej 
gdzie w roku przyszłym odbędzie się Pow­

szechna Wystawa Światowa.

SZKOCKA GOŚCINNOŚĆ.
— A więc był pan zaproszony na kołację 

do znajomych w Edynburgu?
— Tak.
— Dobre było przyjęcie?
— Wszystko, o czem można zamarzyć. Go­

spodarz ustawił bufet automatyczny — każde 
danie za wrzuceniem jednego szylinga.

czasem Londyn, poruszony do żywego, zoTga- 
nizcwal zbiórkę aa wykup uroazej mrs. Pa­
wley. Redakcja jednego z największych dzień» 
ników ofiarowała na ten cel 10.000 funtów, 
wzywając swych czytelników do jaknajrych- 
lejsjego pokrycia brakującej sumy.

O drugiej ofierze porwania, panu Corkra” 
nie, narazie było głucho. Bandyci domagają 
się pertraktacyj. Jeśli nikt się nie zgłosi w 
w imieniu Corkrana, utną mu ucho i pizy- 
ślą do Newchwang. Niestety, można im wie­
rzyć: w ubiegłym roku chunchuzi nadesłali 
rodzinie angielskiej misjonarki, miss Edith 
Nettleton, ucięty palec swej ofiary, jako do­
wód, że nie żartują i że okup winien być w 
terminie wpłacony.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN,

. Dziwny nanekin
Przchlael auioruzowany z Iranrułkkfio

Przedruk wzbroniony

Inspektor położy! rękę na czarnem 
futrze kota. Glaszcze go, jakgdvby 
zwierzątko mogło jeszcze odczuwać 
te pieszczotę. Nagle palce jego za« 
trzymuja sie- Na skórze jest duże 
przecięcie.

— Panie Malaise!
Inspektor drgnął. Rzuca ostatnie 

sdo i rżenie i wychodzi ze strychu. 
Wola go Armand.

— Idzie nan? — pyta. — Chcial#
5 bvm już jechać. Wóz gotów... Trze* 

ba bedzie zapewne wstąpić do oberży 
i zabrać pana rzeczv?

— Tak — mówi inspektor.
Idzie powoli nadóh
— Co panu jest? — pyta Armand. 

— Ma nan niewyraźna minę...
— Rozczarowań^ — odpowiada 

Malaise. — .Tedzie pan zaraz?
Glos jego wyraża jakgdvbv żal.
— Musze. Przyrzeklem, że będę 

po południu w Jlnikseli.
W kwadrans później, kiedv wóz 

■ Armanda skręcał na ulice Dworcową, 
obok sklepu Bradicfa, Era* Treny po«" 
kazał Malaise‘owi mały domek po 

drugiej stronie drogi.
— Tam mieszka Emil -- powie« 

dział.
— Co? — zawołał inspektor.
Aż podskoczył.
— Dziwi pana to?
— Nie...
W Brukseli byli koło drugiej po 

południu. Kiedy przejeźdź tli kolo Te* 
roueren, Malaise zwrócił sie do towa 
rzysza:

— Nie Dowiedział mi pan, że oj« 
ciec pana wydziedziczył .

ROZDZIAŁ XXV. 
Człowiek w bibliotece.

W dwadzieścia czterr godziny po 
powrocie do Brukseli Aime Malaise 
wypełnił ku zadowoleniu zwierzchni« 
ków powierzona sobie misję.

I zaraz ogarnęła go gwałtowna 
chęć powrotu do miasteczka, w któ« 
rem spędził cztery dni tak obfitujące 
w wydarzenia. Ale uznał, że podróż 
ta byłaby zapewne bezcelowa. Wypy 
tal już wszystkich, ktokolwiek mógł 
odgrywać jakąkolwiek rolę w tajem« 

niczym dramacie. Na próżno rozwa« 
żał problem pod róznemi k itami wi« 
dzenia. Miał głęboką pewność, ale 
żadnych konkretnych dowodów. Za? 
gadka śmierci Leona Lecopte pozo# 
stała nierozwiązana i nie widział mo# 
żności rozwikłania jej.

Gdv tak rozmyślał w swem biu# 
rze, otworzvłv się drzwi i wszedł wy? 
wiadowca Walter,

— Dzień dobry, szefie — powie« 
dział, śmiejąc sie bez widocznego po# 
wodu. — Spędził pan przyjemnie ur# 
lop?

— Okropnie — mruknął Malaise.
— Co pan miał za pomysł, żeby w 

tej dziurze siedzieć. Nawet kina tam 
niema...

— Zająłem sie newnem dochodzę 
niem na własna rękę i dla własnej 
przyjemności! Nie udało mi sie roz# 
plątać tej całej historii...

I Malaise onowiedział o swem nie# 
powodzeniu. Walter wyraził mu po# 
ważne współczucie. Nagle uderzył się 
w czoło.

— Dostał pan mój telegram?
—Telegram... A tak dostałem...
Głos jego nie zdradzał najmniej# 

szego entuzjazmu.
— Nie wvdaje mi się, żętym pa# 

nu zrobił przyjemność.... A jednak 
przed wyjazdem byłby yię pan bar* 

dzo ucieszył, otrzymawszy ten adres.
Podrapał się w kark.
— Pójdzie pan tam?
— Oczywiście — bąknął Malaise.
— Nie pozwoliłem nikomu tam 

chodzić. Pomyślałem, że panby się 
gniewał, gdyby kto inny zajął się tą 
sprawą... Tvle razy powtarzał mi pan. 
że pan chce sam zdać sobie sprawę, 
co wtem tkwi... Szukał go pan od pa 
ru tygodni...

— Tak... a teraz kpię sobie z tego. 
Malaise wstał. No, ale pójdę!

Wziął palto i kapelusz.
— Ulica Hydrauliczna, nrawda?
— Tak — potwierdził Walter. — 

Nr. 13 A.
I gdy inspektor wychodził już z 

pokoju, rzucił za nim:
— Może to jest znowu fałszywy 

adres...
Front domu 13A na ulicy Hydrau 

licznej nie wyglądał wcale zachęcaja 
co. Malaise zauważył, że dzwonek 
był zerwany, zastukał więc mocno do 
drzwi. Po dziesięciu minutach ocze# 
kiwania .drzwi otworzvłv się i uka# 
zała sie sylwetka niskiej staruszki o# 
tulonej w szal.

— Pan jest w domu? — zapytał 
inspektor.

— Nie wiem — odpowiedziała 
chrapliwym głosem. Pójdę zobaczyć.

ĆCiąg dalszy nastąpi)
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Jak mieszkaniu na wsi i w mieście?
Pouczające zestawienia

Główny Urząd Statystyczny ogłosił cieką« 
wą pracę, dotyczącą stosunków mieszkanio« 
wy eh w Polsce na tle porównań międzynaro» 
dowych. Praca ta opiera się wprawdzie na 
cyfrach pierwszego powszechnego spisu lud« 
mości, dane te jednak nie przestały być aktu« 
alne.

Typ jednoizbowy. x

Jeżeli chodzi o stosunki mieszkaniowe na 
Wsi, to mieszkań jednoizbowych jest prze» 
ciętnie w państwie 59,3 proc., dwuizbowych 
29,3 proc., łącznie więc stanowią one 88.6 proc. 
Mieszkania te są w Polsce typem bezwzględnie 
dominującym. Jedyną dzielnicą, w jaskrawy 
sposób odbijającą się od reszty państwa, są 
województwa zachodnie. Mieszkań jedno» 
izbowych jest tu zaledwie 16—17 proc., łącz» 
nie zaś z dwuizbowemi wynoszą 50—60 proc., 
resztę zaś stanowią mieszkania większe. W 
ten sposób w najmniejszej ilości występują 
mieszkania jednoizbowe w województwach 
zachodnich.

W województwach centralnych mieszkania 
jednoizbowe stanowią większość, przekracza» 
jąc w województwach lubelskiem i kieleckiem 

ogólnej liczby, a w pow. Biłgoraj dochodzą 
Ho 90 proc. W województwach wschodnich 
mieszkanie jednoizbowe jest typem bezwzględ 
nie panującym. Mieszkania te stanowią od 
72 do 82 proc, ogółu mieszkań, a w niektórych 
wypadkach dochodzą do 91 proc. Zasługuje 
na uwagę, że na mieszkania jednoizbowe przy» 
pada przeciętnie na wsi 5 osób, na dwuizbowe 
— 5,8 osób, na trzyizbowe — 6,2 osób, na czte» 
roizbowe i większe — 6,9 osób. W mieszka» 
niach liczących ponad dwie izby mieszka prze» 
ciętnie 13.6 proc, ludności, większość ludności 
na wsi mieszka w mieszkaniach jednoizbo« 
;wych.
Warunki mieszkaniowe w miastach.

Nieco lepiej przedstawiają się stosunki w 
miastach. Przeciętnie w małych miastach (po 
piźej 20 tys. mieszkańców) 63,4 proc, ludności 
mieszka w małych, jedno i dwuizbowych 
mieszkaniach, z czego 29,8 proc, w jednoiz» 
bowych, na mieszkania średnie (3 i 4 izbowe) 
przypada 27.5 proc, lulności, na duże (ponad 
cztery izby) — 9.1 proc. W miastach ponad 
20 tys. nieco większa część ludności mieszka 
w średnich i dużych mieszkaniach: 11.3 proc, 
w dużych, 30.6 proc, w średnich, a 58.1 proc, 
w małych. Odsetek jednak mieszkających w 
jednej izbie nie jest w tych miastach mniej« 
szy (29.9 proc), co jest wynikiem wyższego 
udziału ludności robotniczej w ogólnej liczbie 
ludności tych miast.

Z wielkich miast najgorsze warunki miesz 
kaniowe posiada Łódź. Woj. zachodnie, po« 
dobnie jak na wsi, posiadają w miastach wa« 
runki mieszkaniowe znacznie pomyślniejsze od 
reszty Polski. W małych miastach przypada 
tu przeciętnie 3.0—3.1 izb na mieszkanie, — 
większe zaś miasta mają przeważnie wyraźną 
przewagę średnich i dużych mieszkań. Wiel« 
kość mieszkań w miastach woj. zachodnich 
jest zbliżona do tej, jaka istnieje na wscho« 
dzie Niemiec.

Gęstość zaludnienia mieszkań.

Gęstość zaludnienia mieszkań jest najlep« 
tzą miarą warunków mieszkaniowych, nadają» 
cych się do porównań międzynarodowych. — 
W Anglji i w Niemczech wypadają 3 osoby na 
izbę, w większem zgęszczeniu mieszka najwy« 
żej 2—3 proc, ludności, około połowy ludno« 
ści zaś mieszka w mieszkaniach, w których 
aa izbę przypada przeciętnie nic więcej, niż 
1 osoba. W zachodniej Polsce przeludnienie 
w dużej mierze przekraczało granice 3 osób 
na izbę, a w dobrych warunkach — do 1 oso» 
by na izbę — mieszkało zaledwie 25, wzgl. 29 
proc, ludności.

Zaproszenie P. C. «. 
na zjazd do Pragi

Polski Czerwony Krzyż otrzymał od Czerwo 
nego Krzyża czeskosłowackiego zaproszenie do 
wzięcia udziału w wielkim międzynarodowym 
zjeździe Czerwonych Krzyży, który odbędzie 
się w początkach roku przyszłego w Pradze 
pod egidą Międzynarodowej Ligi C. K.

Zjazd ten poświęcony będzie sprawie orga­
nizacji komitetów regjonalnych (oddziałów) 
Czerwonego Krzyża w poszczególnych pań­
stwach. W szczególności omawiana będzie spra­
wa organizowania oddziałów w małych miastach 
prowincjonalnych i w gminach wiejskich.

Polski Czerv / Krzyż zdecydował wziąć 
czynny udział w tym zjeździe

Prawdziwy obraz klęski mieszkaniowej da» 
ją dopiero warunki mieszkaniowe w miastach 
reszty Polski. Przeludnienie przekracza nawet 
4 osoby na izbę, 15 proc, ludności mniejszych 
miast, a 19 proc, większych mieszka w tern 
zgęszczeniu, jakie w miastach zachodnio«eu» 
ropejskich stanowi ułamek procentu. Ludność 
mieszkająca w dobrych warunkach — to dro 
bna część ogółu: mieszkania z niewięcej niż

Wzrost przeładunku węgla w porcie gdyfiskim

Eksport węgla przez Gdynię znacznie wzrósł w ciągu ostatniego miesiąca, dorównując ekspor­
towi przez port gdański. Zawdzięczać to należy nowoczesnym urządzeniom przeładunkowym por 
tu gdyńskiego. Na ilustracji naszej widzimy ładowanie węgla z przeznaczeniem do Argentyny.

Pod hasłem wyfężonei pracy
28 wieców B. B. W. S!. w Flałopolsce

Na terenie Małopolski Wschodniej odbyło 
się 28 wieców publiCEliyćh, na których posło» 
wie BBWR oraz przedstawiciele Rady Na­
czelnej BBWR we Lwowie -wygłosili szereg re­
feratów na temat Gytuaąji gospodarczej pań­
stwa, oraz szkodliwej działalności organizacyj 
wywrotowych i strrcrictw opozycyjnych, któ 
rzy w ślepej nienawiści do rządu przycho­
dzą wywrotowcom z sukursem. Na wspo­
mnianych wiecach przeszło 20.000 osób wy­
słuchało przemó-wień, wnoszących uspokoje­
nie, zwłaszcza w kierunku zgodnego współ- 
życiia narodowości zamieszkujących Małopol- 
skę Wschodnią. Ilasło wytężonej pracy i wab­
ia z najpotężniejszym wrogi »ąm — kryzysom 
gospodartjryni znajduje aomac większy po­
słuch wśród miejscowej lud^joócfi, czego dowo­
dem jest choćby zupełny spokój i poważny 
nastrój na wszystkich wiecach oraz powzię­
te rezolucje, wyrażające uznanie dla działal-

Flałżcńsiwa, dzieci i faszyzm
Wywiad z Hussołinim

Paryska „LTllustration" przynosi w 
swych ostatnich numerach ciekawe obser­
wacje i rozpisuje się o faszyźmie, pióra wy­
bitnego francuskiego publicysty Emila 
Schreibera.

W Rzymie Schreiber został przyjęty 
przez Mussoliniego. Na jego zapytania, ja­
ki jest związek pomiędzy jedną tezą nauki 
faszystowskiej, która wymaga, aby świat 
rodził jak najwięcej dzieci, a faktem, że 
Włochy przy dzisiejszem bezrobociu nie są 
w stanie wyżywić nawet dotychczasowej 

I ludności — Mussolini oświadczył:
— Wzrost populacji podnosi bogactwo 

i w czasie kryzysu. Włochy nie są bogate 
ani pod względem kapitału, ani surowców. 
Ich głównem bogactwem, nad którem mu­
szą czuwać, są ludzie“.

,.Tajemnica życia jest niezbadana a na­
szym obowiązkiem jest pozwolić, aby wszy­
stko szło swemi drogami. Często zdarza się 
że dzieci największych biedaków stają się 
genjuszami i sławą swego państwa“

,,O ile mi wiadomo, pan premjer jest oj­
cem czworga dzieci....“

jedną osobą na izbę mieszczą zaledwie 8 pro» 
cent ludności małych miast a 12 proc, więk« 
szych.

Zapoczątkowana ze strony rządu akcja bu» 
downictwa drewnianego przyczyni się niewąt» 
pliwie do pozytywnego rdzwiązania zagadnie 
nia mieszkaniowego w Polsce. W tej dziedzi» 
nie pracy potrzeba będzie wiele przez długie 
lata.

no« ci Rządki i Klubu Paxlam.€nifoa.rnego BBWR
Na szeregu wieców przyjmowano z uzna» 

niem rezolucje, nawołujące rząd do nieusta.- 
wajnia. w akcji or>i>iżan;Ia crsn przemysłów 
sikartelizcwahych. Większe wiece odbyły s:.ę 
w powiecie Rzeszowskim (przemawiali p. 
Pyrka, Rubel, Jarosz, Starzyk, Głogowsk. 
Jurczyk, S'cradzki, Klich), w powiecie Łań­
cuckim (p. p. Bzowski, Ekiert, Limberger, 
Janowski, Ks. Czuj, Sza jor), w powiecie Ja­
rosławskim (p. p. Zuchowski, Mękarski Że­
bracki, Baczyński, Dąbrowski, Burda, Chmie» 
lewski), w pcw. Przeworskim (p. p. Strońsk:. 
Kosydarski, Garlicki, Ks Jaworski, Kras cki, 
łazarski i Tcłpylro).

W wynir-r.icnych miejscowościach Koła 
BBWR zwiactły się do n p. posłów o czę­
stsze przyjazcc, gdyż zginania utrzymane- an 
poziomie rzeczew szczególności rady 
wskazówki jak ko’zys:ać z wydanych ostał

„Mam ich pięcioro — przerwał Musso­
lini.

,.Niech mi pan premjer zatem powie, co 
pan premjer uczyniłby, gdyby córka przed­
stawiła panu jako narzeczonego człowieka 
niedorozwiniętego lub kalekę?

,,Starałbym się wyperswadować jej to 
małżeństwo".

„A gdyby trwała przy swem“?
„Pozostawiłbym ją przy tern. Nie mo­

gę uczynić nic lepszego, jak tylko powie­
dzieć swym synom: Starajcie się znaleść za 
żony córki waszej ziemi, zdrowe i zdolne 
wydać na świat dobre potomstwo, ale jeśli 
ta, którą wybierasz jest chora a ty ją prze­
cież kochasz — pojmij ją za żonę".

Dalej dziennikarz francuski zadał Mus- 
soliniemu pytanie co do częstych przesu­
nięć na kierowniczych miejscach poszcze­
gólnych resortów i wśród wyższych urzęd­
ników. Na pytanie .dlaczego tak często wy 
daje dekrety w tej kwestji, Mussolini odpo 
wiedział:

„Takie wielkie zmiany w rządzie są 
wprost przewidziane w państwowej i ustro­
jowej teorji faszyzmu. Ludzie zanudzą się,

Zamówienia sowieckie 
w Polsce

Szczegółu oslatńScłi Irans- 
alccll itandiowiicli

W czasach ostatnich pojawił się w prasie 
szereg wiadom. omawiających stosunki handlo- 
we pomiędzy Polską a Rosją Sowiecką oraz za­
wierających doniesienia o poczynionych przez 
Sowiety u naszego przemysłu zakupów.

Dyrekcja „Sowpoltorgu" informuje, że w wie 
lu wypadkach wiadomości te nie odzwierciadla- 
ły właściwego stanu rzeczy. W czasach ostat­
nich za pośrednictwem Sowpoltorgu w Warsza­
wie otrzymały zamówienia następujące zakłady 
przemysłu polskiego:

Ostrowieckie Zakłady Górniczo-Hutnicze w 
Ostrowcu — na 36 wagonów wywrotek, warto­
ści 80.000 dolarów, Warszawska Spółka Akcyj­
na Budowy Parowozów — na 4 parowozy wąsko­
torowe, wartości 25.000 dolarów, Spółka Akcyj­
na „Giesche" w Katowicach na 1.500 ton cynka, 
wartości 80.000 dolarów,

W dniach najbliższych będzie wydane zainó 
wienie na 40 platform dla Huty Królewskiej i 
Laury, wartości 45.000 dolarów. Pozatem w 
chwili obecnej prowadzone są pertraktacje w 
sprawie dostawy 3.300 sztuk osi wagonowych. 
2.000 ton ołowiu oraz 25 parowozów szerokoto­
rowych. Opracowuje się również sprawa wywo­
zu do Sowietów sprzętu elektrycznego, a miano­
wicie kabli, akumulatorów itp.

Zioło płynie do Ameryki
Według sprawozdania nowojorskiego Fede­

ral Reserve Banku, przypływ złota do Stanów 
Zjednoczonych we wrześniu br. wynosił netto 
97.57 miłj. dolarów, wobec 107.89 milj. w sier­
pniu, a 49,02 milj. w lipcu rb., podczas gdy w 
czerwcu rb. wynikła strata złota w wysokości 
233,53 milj. doi, a w maju rb. 221,27 milj.

Z powyższej cyfry 97.57 milj. dolarów przy 
pada na import złota 25.27 milj. dolarów, z 
czego złota za 5.82 miljonów dolarów przywie­
ziono z Wielkiej Brytanji, za 5,27 miljonów 
z Holandji, za 3,5 miljonów z Kanady, za 3,44 
miljonów z Chin, za 2,87 miljonów z Indyj, za 
0,54 miljonów z Austra’j i i n 0,2? tniljoaAw z- 
Szwajcarji; dragą p • zeję w wys)k>ś:i 72 3 
dolarów stanowi sprzedaż złota z depozytów 
banków emisyjnych FsderaJ Reserve Banku. 
Wskutek tych sprzedaży, depozyty złotowe za 
granicznych banków emisyjnych spidły na 
172,78 miljonów dolarea. podczas gdy j .szczc 
w ciągu lipca wynosiły 345,58 mibor.ów, s po­
łowie czerwca rb. 465,83 miljonów dolarów.

Olbrzymi deficyt 
w budżecie Si. Zgedn.
Budżet Stanów Zjednoczonych za pierwszy 

kwartał b. roku budżetowego zamyka się defi­
cytem w wysokości 402.320.914 dolarów, czyli 
jest o 20 milj. doi. niższy od deficytu w odpo­
wiednim okresie roku poprzedniego. Wpływy 
w pierwszym kwartale b, roku budżetowego wy 
nosiły 431 miljonów dolarów, wydatki 833 mil 
jonów dolarów.

tnio dckie-tów o ulgan’i dla rolników, o u'- 
gach podatkowych i t. p przyczyniają się 
znakomicie do szerzenia idei polsk ej r.aeji 
państwowej na Kresach Rzeczypospolitej.

jeśli zbyt długo zajmują jedno i to samo sta 
nowisko, a wreszcie popadną w jednostajną 
rutynę. Dobrą stroną częstych zmian jest 
również to, że do pracy zyskuje się mło­
dych ludzi. Niektórzy z tych młodych lu­
dzi potrafili okazać już swe zdolności. To 
częste odnawianie energji jest niezbędne, 
ponieważ nasz regime ludzi wyczerpuje. 
Nacisku, jaki wywiera się na ludzi kiero­
wniczych, nie można wytrzymać dłużej, n'ż 
kilka lat“.

Na zapytanie, jak należy rozumieć to, 
że Mussolini nacisk ten sam tak długo wy­
trzymuje, włoski premjer odpowiedział, że 
nie stanowi wyjątku może dlatego, że był­
by wyjątkową wartością, ale z tej prostej 
przyczyny, że praca jego jest znacznie u- 
rozmaicona.. Na pytanie,czemu przypisać 
należy to, że przez dziesięć lat potrafił tak 
wytrwale pracować, Mussolini odpowie­
dział: „To przypisuję temu, źe prowadzę 
regularne życie. Kładę się do snu regular­
nie o godzinie jedenastej, a wstaję o godzi­
nie 7 rano. Codziennie uprawiam ćwicze­
nia gimnastyczne. Dziiś np. pływałem je­
den km. w morzu przy Ostji"*
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Hrcdyly
pod rejestrowy zastaw ro.niczy

bo nabycia w ootenacn.

Rejestrowy zastaw rolniczy wprowadzony zo 
siał w Polsce rozporządzeniem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 22 marca 1928 r, Celem 
instytucji zastawu rolniczego było stworzenie 
krótkoterminowego kredytu obi^owego, umożli- 
wiającego równomierny i stały dopływ produk­
tów rolnych na rynki zbytu. Działalność kre­
dytu pod zastaw rejestrowy — według jego 
twórców — miała mieć charakter ogólnie go­
spodarczy. Kredyt ten miał zapewnić rolnikom 
dopływ gotówki, a spożywcy — równomierną 
dostawę produktów rolnych w ciągu całego ro­
ku. Przytem kredyt ten, w założeniu, elimino­
wał w granicach możliwych wygórowane zarob­
ki szkodliwego, nadmiernego pośrednictwa.

Dotychczasowe wyniki krótkoterminowej ak-. 
cji kredytowej w zakresie rejestrowego zastawu 
formy kredytu.
wniosków na temat wartości gospodarczej tej 
rolniczego, pozwalają na wyciągnięcie pewnych

Wyniki te skłaniają do przypuszczenia, że 
myśl przewodnia kredytu uległa, po stronie po­
życzkobiorców, wypaczeniu na co niewątpliwie 
wpłynęły również okoliczności przesileniowe, i 
że w rezultacie kredyt pod rejestrowy zastaw 
zbożowy zadania swego całkowicie nie spełnia.

Kredyt rejestrowy doprowadza do gospodar­
stwa rolnego znaczną ilość gotowizny w okresie 
jesiennym, tj. w czasie, gdy przypadają poważne 
płatności podatkowe orz zyczajwe przyjęte i 
stosowane terminy regulowania zobowiązań. 
Dzięki kredytom rejestrowym, rolnik unika 
smutnej konieczności, jaką jest likwidowanie za­
pasów natychmiast po zbiorach, gdy podaż jest 
największa, a ceny najniższe. Gospodarka na­
rodowa zyskuje również, dzięki rozłożeniu po­
daży na okres całego roku wskutek czego osiąga 
się większą pewność wyżywienia całej ludności 
oraz ogranicza zawsre szko l.iwe, zbyt ostce wa­
hania cen. Przy właściwem pojmowaniu kredy­
tu, osiągają korzyść również i instytucje finan­
sowe, począwszy od Banku Polskiego w dół, 
przeprowadzając w postaci kredytu rejestrowe­
go operacje pewne, opłacalne i zdrowe.

Tak pojęty kredyt rejestrowy powinien po­
siadać następujące cechy; rolnicy muszą mieć 
pewność, iż z kredytu korzystać będą mogli, je 
śli tylko zajdzie potrzeba i gdy wypełnią wyma 
gane warunki, inslyfu: e finansowe muszą mieć 
zagwarantowane, iż pożyczki, czy też ich raty 
będą spłacane w terminie, a przedmiot zastawu 
nie będzie bezwarunkowo naruszony.

Jeśli ze strony państwa i instytucyj finanso 
wych czynione są jaknajdalej idące wysiłki, by 
sprostać zadaniu zaopatrzenia ro’n:ut*a w tani 
i dogodny kredyt obrotowy, to natomiast dru 
ga strona — pożyczkobiorcy —• wykazują daleko 
mniej troski o właściwe korzystanie z kredytu. 
Zarówno wypłacalność, jak i sumienność w 
przechowywaniu przedmiotu zastawu nie stoją 
na odpowiednim poziomie, a sytuacja pod tym 
względem z biegiem lat nie poprawia się, lecz 
pogarsza systematyc<nie.

W ciągu ubiegłego roku gospodarczego, prze­
bieg operacyj kredytu pod rejestrowy zastaw roi 
niezy przedstawiał się w b; nbach p ńsł,\ ?wych 
w sposób następujący:

W Banku Gospodarstwa Krajowego:
Udzielono pożyczek pod rejestrowy zastaw 

rolniczy na sumę 6.701 tys. zł. Stan kredytu 
wynosił- W dnui 1 marca 1932 r 5.291 tys. zł., 
w dn. 1 kwietnia br, 4.518 tys. zł., w dn. 1 maja 
br. 3.761 tys. zł., w dn. 1 czerwca br, 3.022 tys. 
zł., w dn. 1 lipca br. 2.557 tys. zł., w dn. 1 sier­
pnia br. 2.222 tys. zł. Ostatnia suma, powstała z 
prolongat i protestów, w całości prawie, została 
zabezpieczona na nowych zbiorach i włączona 
do kredytów na rok 1932-33.

W Państwowym Banku Rolnym: udzielono 
pożyczek pod rejestrowy zastaw rolniczy na 
sumę 12.515 tys. zł.

Z raty za styczeń, wynoszącej 2 109 tys. zł. 
nie wpłacono 413 tys zł. Z raty za luty, wyno­
szącej 1.839 tys. zł. nie wpłacono 1 425 tys. zł. 
Z raty za marzec, wynoszącej 1.842 tys. zł nie 
wpłacono 381 tys. zł. Z raty za miesiąc kwie­
cień, wynoszącej 2.208 tys. zł. nie wpłacono 78l 
tys. zł.

Ogólnie w maju b. r. stan zadłużenia rolni­
ctwa w Państwowym Banku Rolnym z tytułu 
kredytu pod rejestrowy zastaw rolniczy wyno­
sił- raty majowa i czerwcowa, spłacone nastę­
pnie w minimalnym stosunku 4.448 tys. zł.

prolongaty 1.877 tys zł.
pwtesty 1 124 tys. zł.

Razem: 7 449 lvs. zł.
Ponadto w dochodzeniu sądowem itp. posia­

ła Pańałwoy Bank Rolnv u rolników należności 

z lat ubiegłych, wynoszące 3.450 tys. zł. Niema 
w Polsce innego typu kredytu, którego 6pla- 
calność stałaby na tak niskim poziomie. Nic 
dziwnego, że wobec podobnej wypłacalności, 
szereg banków prywatnych zrezygnował w bie­
żącym roku z pośrednictwa w rozprowad«za- 
niu omawianych kredytów.

Udzielanie prolongat przez banki wynika z 
konieczności, lecz właśnie ten system pozba­
wia kredyt pod rejestrowy zastaw rolniczy je­
go istotnej treści. Prolongaty przymusowe zo- 
stają w następnym roku gospodarczym zabez­
pieczone na nowych zbiorach w postaci nowe­
go kredytu tego samego typu, lecz obrotowa 
gotówka potrzebna w tym czasie do gospo­
darstw już nie wpływa; odpada więc właści­
wy cel całego kredytu i zatracają 6ię jego wa­
lory gospodarcze.

Sytuację pogarsza częste usuwanie przed­
miotu zastawu. W ciągu ub. roku gospodarcze­
go na 152 lustracje, dokonane przez Państwo­
wy Bank Rolny w 123 wypadkach, stwierdzo­
no, iż zastawione zboże zostało przez pożycz­
kobiorców sprzedane. Oczywiście, w tym sta­
nie rzeczy, udzielanie kredytu rejestrowego

Ruiny zamku wyszogrodzkiego 
zostaną odkopane

Wbudżecie zeszłorocznym preliminowano 
dla Muzeum Miejskiego w Bydgoszczy sumę 
2 tysięcy zł. na cele wykopaliskowe, której 
dotychczas nie wyzyskano. Obecnie Muzeum 
chcąc chociażby w części przyczynić się do 
zmniejszenia klęski bezrobocia, pod obuchem 
której Bydgoszcz specjalnie cierpi, podjęło 
ze wszechmiar uznania godną inicjatywę 
wszczęcia robót wykopaliskowych w Fordo­
nie na terenie o powierzchni około 100 m. kw., 
gdizie wznosił się przed laty zamek Wyszo­
gród. Teren ten należący do cegielni, kryje 
w sobie prawdopodobnie szereg cennych za­
bytków, jakby na to sporadyczne wypadki 
odkopania urn i narzędzi z wczesnego śre* 
dniowiecza wskazywały. Przy pracach tych, 
które rozpocząć się już mają w dniach naj­
bliższych, pod Lachowem kierownictwem je­
dnego z asystentów znanego archeologa po­

Zasłużony leśnik 
na nowem stanowisku

Na zasadzie rozporządzenia Pana Prezyden 
ta R. P. z dniem 1 bm. zlikwidowaną została 
bydgoska Dyrekcja Lasów Państwowych, a agen 
dy jej przejęły Dyrekcje Lasów w Toruniu i 
Poznaniu.

Dyrektorem w Toruniu mianowany został p. 
inż. Józef Zagórski, dotychczasowy dyrektor 
zlikwidowanej Dyrekcji bydgoskiej.

P. dyr. Zagórski piastował swe stanowisko 
w Bydgoszczy od lutego 1925 roku, dokąd przy 
był z ówczesnego Departamentu Leśnictwa w 
Warszawie, obejmując Dyrekcję w najcięższych 
dla niej chwilach.

Sówka—chojnówka, która wystąpiła epide­
micznie 1923 i 24 r poczyniła ogromne spusto­
szenia wyrażające się w całkowitem zniszcze­
niu na terenie b. Dyrekcji bydgoskiej, około 
12,250 ha drzewostanów, które zostały następ­
nie wycięte — jak i w częściowem, lecz silnem 
uszkodzeniu ok. 53.000 ha drzewostanów.

Skutki żeru były takie, że w latach 1924 — 
27 zmuszona była Dyrekcja wycinać po ca. 
1.300.000 m. sześć, masy drzewnej rocznie, co 
przekraczało nietylko czterokrotnie normalny 
roczny etat wyrębów ustalony dla tej Dyrekcji 
ale stwarzało mimo dość dobrej wówczas kon­
iunktury zbytu, tak znaczne podaże, przewa­
żnie małowartościowego surowca drzewnego, 
że po nasyceniu rynków miejscowych do gra­
nic maksymalnych, powstały — zdawałoby się 
— nieprzezwyciężone trudności, w pozbywaniu 
się nagromadzonych stale w olbrzymich ilo­
ściach, rozmaitych sortymentów drzewnych.

Olbrzymie to zadanie zostało dzięki sprę­
żystemu i umiejętnemu kierownictwu dyr. Za­
górskiego wykonane:

Dyrekcja Bydgoska, nietvlko, że we właści­
wym czasie zdołała rozsprzedać nagromadzone 
masy drewna, niedopuszczając do obniżenia ich 
wartości technicznych, ale i utrzymała wysoki 
poziom cen sprzedażnych Równolegle z temi 
zagadnieniami i potrzebami metodycznej eks­
ploatacji i kalkulacyj handlowych wyrastały 
nowe zadania i nowe trudności. Powstawały 
olbrzymie przestrzenie wyrębów zupełnych w 

j zwartych kompleksach naglące do natychmia­

połączone jest ze stale wzrastającem ryzykiem 
i powoduje coraz nowe, uzasadnione obostrze­
nia ze strony Państwa i banków. Usuwanie 
przedmiotu zastawu wpływa hamująco na roz­
wój kredytu rejestrowego, jest szkodliwe ze 
względu na szybkość i pewność obrotu. Nale­
żałoby również zastanowić się raz wreszcie, 
nad etyczną stroną tej sprawy, gdyż, co jest 
doprawdy zdumiewające, na tego rodzaju wy­
stępne działanie, powszechna opinja rolnicza 
nie reaguje w sposób właśc.wy Jest tu jednak 
zagadnienie zbyt ważne, by je w niniejsz/m ar­
tykule ubocznie poruszać.

Tę garść myśli na temat zastawu rejestro­
wego oddaję pod rozwagę czytelników, zwra­
cając uwagę na aktualność tych uwag w chwi­
li bieżącej, gdy rozpoczęło się już rozprowa­
dzanie nowych tegorocznych kredytów, Trzeba 
wierzyć, że tak dogodna instytucja, jaką jest 
kredyt rejestrowy, doczeka się wreszcie wła­
ściwego uznania, wyrażającego się nietylko w 
chętnem korzystaniu z kredytu, lecz w sumien- 
nem wypełnianiu zobowiązań, jakie spadają na 
pożyczkobiorcę.

(—) J. Siwiec.

znańskiego prof. Zakrzewskiego, p. Wieczorka 
snajdą zatrudnienie wyłącznie bezrobotni. 
Ewentualne wykopaliska zasilą dział archeo­
logiczny Muzeum Miejskiego w Bydgoszczy, 
które już dziś poszczycić się może cennymi 
eksponatami archeologicznemi.

Zaznaczyć należy, iż Zarząd Muzeum Miej* 
skiego okazuje stale chwalebną aktywność, 
zwłaszcza w kierunku gromadzenia warto­
ściowych zbiorów. Ostatnio galerja obrazów 
Muzeum wzbogaconą została o kilka nader 
wartościowych płócien m. in. Muzeum naby­
ło znany obraz Siemiradzkiego „U źródła'“, 
2 obrazy olejne Strzałeckiego, oraz autopor­
tret znanego malarza Lenca.

Celowej, a przytem skromnej i cichej pra­
cy Muzeum należą się słowa szczerego uzna* 
nia.

stowych zalesień i zorganizowania akcji w sze­
rokim zakresie.

Wszystkie te zadania będące stosem pacie­
rzowym każdej gospodarki leśnej zostały dzię­
ki niestrudzonemu kierownictwu dyr. Zagór­
skiego pomyślnie rozwiązane i ogólnie uznane.

Wymownymi świadkami osiągniętych rezul­
tatów są nietylko głosy i opinje ogółu fachów 
ców i władzy przełożonej, ale i sam żywy 
objekt, w postaci morza pięknie zwartych kul­
tur, żywych dowodów sumienej i gorliwej ludz 
kiej pracy. Nie koniec na tern. Jednocześnie 
z temi dużemi zadaniami gospodarczemi szła 
praca organizacyjna od postaw, od pnia do bo­
cznych i najdrobniejszych rozgałęzień, zarówno 
poszczególnych dziedzin gospodarstwa leśnego, 
jak i samego aparatu administracyjnego.

Wpłynęły tu na widownię, nietylko, grun­
towna znajomość spraw, ale i olbrzymia obo 
wiązkowość dyr. Zagórskiego oraz głębokie 
wczuwanie się w przejawy życia i pracy służ­
bowej,

W uznaniu tych wielkich zasług na polu le­
śnictwa polskiego, dyr. Zagórski, odznaczony 
został krzyżem oficerskim ,,Polonia Restituta“.

Dalsze lata swej pracy, poświęcił dyr. Za­
gorsk} zagadnieniom przeszkolenia personelu 
leśnego, umożliwienia temu personelowi przej­
ście na etaty przez uzupełnienie ich wiedzy 
drogą kursów dokształcających i złożenia wy­
maganych egzaminów. Podniósł ich poziom fa­
chowy i rozszerzył zasady etyczne przez pod­
kreślenie potrzeby obowiązkowości i sumien­
ności pracy. P. dyr. Zagórski znany jest sze­
roko z koleżeństwa poza służbą, w stosunku do 
swych współpracowników, z którymi dzielił 
troski i potrzeby. Nic dziwnego, że świat u- 
rzędniczy ma głęboką dla niego wdzięczność, 
uznanie i szacunek. Wszystkie sfery społeczeń 
stwa bydgoskiego, z któremi się stykał dyr. Za 
górski, z żalem rozstają się z nim, jako z czło 
wiekiem, o tak cennych walorach osobistych.

P. dyr. Zcgórski wywozi ze sobą z Bydgo­
szczy dużo szczerej sympatji, oraz życzeń po­
wodzenia i pomyślności na nowem. odpowiedzią 

, lnem stanowiska.

Przewozy towarów
1 pasażerów

na kofctach pańslwow!rch
Według danych tymczasowych koleje pań­

stwowe przewiozły w siirpnu :c. 12.292, '17 
podróżnych, co w p >-}'•-» iniu z lip'.om rb wy­
nosi wzrost o 9.9 procent. Towarów, wyjąt­
kiem kolejo.syJi gospodarczych p: z*w:o.-ły 
koleje w sierpniu 4.146.908 ton a v'ięc więcej 
niż w lipcu o 4,1 procent Węgli naładowano 
w sierpniu rb. 134.930 wagon iw 15 tonowych, 
co w porównaniu z lipceri rb. stanowi wzrost 
o 6,4 procent.

Ogólny wywóz towarów z Polski zagranicę 
przez wszystkie kolejowe s'.acjc graniczne i 
przez porty Gdańsk — Gdynię wyniósł w sier­
pniu rb. 68.142 wagony i w porównaniu z lip- 
cem zwiększył się o 2 procent.

Ogólny przywóz towarów do Polski p-z> 
granicę lądową i przez obydwa porty wyniósł 
w sierpniu rb. 9386 wagonów, czyli więcej niż 
w lipcu rb. o 24,7 procent.

Przebieg pociągów wyniósł w sierpniu rb. 
ogółem 8.702,573 poc, kim., z czego w ruchu o- 
sobowym 5.521,562 poc. kim. a w ruchu towa­
rowym 3,181,011 poc. kim. W porównaniu z 
lipcem rb. ogólny przebieg pociągów zwiększył 
się w sierpniu o 1,55 procent.

Sprawa boihotu firmy
Schicht

Głośna w swoim czasie sprawa bojkotu fir­
my Schicht — Lever S. A., a zwłaszcza zarzu­
tów, stawianych tej firmie, propagowanych 
przez Związek Zaw, Pracowników Handl., Prze­
mysłowych i Biurowych Rzplitej Polskiej, Od­
dział Warszawski, miała swój epilog w Sądzie 
Grodzkim I Okręgu w Warszawie, w dniu 23 
września rb. Na ten dzień wyznaczony był ter­
min rozpraw sądowych na skutek wniesionych 
skarg przez firmę Schicht i osobiście przez p. 
Schichta. Oskarżeni złożyli do protokółu sądo* 
wego deklarację, w której zaznaczyli, że wpro 
wadzeni zostali w błąd przez osoby trzecie, co­
fają wszelkie stawiane zarzuty co do firmy 
Schicht, Lever S. A., jak } p. Schichta i wyra­
żają ubolewanie z powodu wynikłego nieporo­
zumienia.

Byliśmy zawsze zdania, że zarzuty stawiane 
firmie Schicht—Lever S. A. nie są uzasadnione 
} krzywdzą firmę, która jest najpoważniejszą 
placówką przemysłu przetwórczo-tłuszczowego 
w Polsce. Akcja bojkotowa nie znalazła od­
dźwięku w prasie polskiej, która, pomimo za­
biegów organizatorów bojkotu, nie dała posłu­
chu krzywdzącym firmę zarzutom.

Jarmarki na Pomorzu
10 października 1932 r.; Lidzbark pow. 

Brodnica kr.
11 października 1932 r.: Bukowiec powiat 

Święcie k., b.; Czersk pow. Chojnice k., b.; 
Działdowo k., b.; Jeżewo pow. Świecie k., b., 
kr.; Kiełpiny pow. Lubawa k., b.; Linja pow. 
Morski k., b.; Sępólno k„ b., kr.

12 października 1932 r.: Brusy pow. Choj* 
nice k„ b., kr.; Kartuzy k., b., kr.; Lniano 
pow. Świecie k., b.; Śliwice pow. Tuchola k., 
b., kr.; Stara Kiszewa pow. Kościerzyna św.

13 października 1932 r.: Gostyczyn pow. 
Tuchola k., b.; Łasin pow. Grudziądz k., b. 
kr.; Topólno pow. Świecie k., b.; Łysin pow. 
Kościerzyna k., b.

18 października 1932 r.: Borowy Młyn pow. 
Chojnice k., b., kr.; Gruczno pow. Świecie k., 
b., kr.; Kościerzyna k., b., św.; Swornegac 
k., b.; Tuchola k., b., kr.

19 października 1932 r.: Chełmża pow. lo* 
ruń k., b.; Górzno pow. Brodnica k., b., św.; 
Kościerzyna pow. Chojnice k., b., kr.; Kurzęt* 
nik pow. Lubawa k., b.; Płośnica pow. DziaL 
dowo k., b.; Skarszewy pow. Kościerzyna k. b.

20 października 1932 r.: Kamień k., b., kr.; 
Pelplin pow. Tczew k., b.; Toruń k., b.

21 października 1932 r.: Grudziądz k., b.
22 października 1932 r.: Chełmno k., b.; 

Szymbark pow. Kartuzy k., b., kr.
25 października 1932 r.: Leśno pow. Ko* 

ścierzyna k., b., kr.; Pogódki pow. Kościerzy* 
na k„ b.. św., kr.; Przodkowo pow. Kartuzy 
k., b.; Strzepcz pow. Morski k., b., kr.

26 października 1932 r.: Dziemiany pow. 
Kościerzyna k., b., kr.; Mroczno pow. Luba* 
wa k., b.; Starogard k., b., św.

27 października 1932 r.: Nowe pow. Świe* 
cic k., b„ kr.

31 października 1932 r.: Dąbrowa powiat 
Chełmno k., b., św.: Lubichowo pow. Staro* 
gard k., b., św
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„S*IAT0WID Dziecko wgpadlo z okna na brak
Tragicznu wypadek na ullcu Wola Zamkowa

ci
Dziś nadzwyczajna 

ES PR EM JER A! 
Potężny monumentalny dźwiękowiec:

KABIRJA“
wg. nieśmiertelnego poematu Gabrjela 

D'Annunzio.
W roi. głównych: Macistes, BlanKa Al­

bertyni, Miy Paneli.
Żywiołowy wybuch wulkanu Etna! Nie« 
zrównany przepych wystawy! Pożar 

floty na morzu!
UWAGA! Ceny snacxnle zniżone.

KRONIKA
sobota
8

wddernik d

TORUŃ
Kalendarzy!* rzym.-kat.
Piątek NMP. Różańcowej 
Sobota Brygidy wd.

— Stan wody w Wiśle z dn. 6. 10.: Zawis* 
chost +0.72, Warszawa +0.64, Toruń +0.12, 
Fordon +0.14, Chełmno +0.02, Grudziądz 
’+0.08, Korzeniewo +0.36, Piekło —0.41, Tczew 
0.56, Einlage +2.66, Schiewenhorst +2.88.

Ciepłota wody w Wiśle +9.
— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 12 

hm. włącznie dyżruje apteka Centralna ulica 
Chełmińska. Na Bydgoskiem Przedm. dyżu* 
ruje Apteka św. Anny, ul. Mickiewicza 98. — 
Dyżur codziennie od godz. 22.30. Na Mokrem 
Apteka pod Łabędziem, ul. Kościuszki 15.

Repertuar Teatru Miejskiego.

Czwartek 6 bm. odczyt , ,Jak jest w Rosji*.
Piątek, 7 bm. godz. 20 , ,Mąż z grzeczności* 

przedstawienie dla wojska.
Piątek 7 bm. godz. 20 , .Mąż z grzeczności*.
Sobota, 8 bm. godz. , ,Tak się zdobywa ko» 

biety* *.
Repertuar kin:

Światowid — , .Kabirja".
Mars — ,,Śpiewak nieznany'%
Palace — , .Kriss''.
Lux — , ,Axela‘'.
Corso — ,,Życie za złoto*’.

HS8 fft O nut?«: tialiim IWiiOBaZ>(ii. Warszawska |
Dziś i codziennie!

Śpiewak nieznany
.Emocjonujący film dźwiękowy reżyserji 

słynnego TURZAŃSKIEGO.
W rolach głównych: Lucjan Mara- 
tore, Simone Cerdan i Jim Gerald.

Nadto doskonały nadprogram.
Początek seansów o godzinie 17.15 19-tej 12-ej 
w niedzielą od 15.15. Ceny miejsc od 0.80—1 70.
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— PP. członkom ork. symf, ,,Dzwonu' ‘ 
przypominamy, że pierwsza lekcja odbędzie 
6ię dziś, w piątek o godz. 20 we Dworze Ar* 
tusa (1 piętro). (7155

— Wystawa Robót Ręcznych. Z powodu 
wielkiego powodzenia, jakiem cieszy się Wy» 
stawa robót ręcznych p. J. Taterzanki, miesz#

Przechodnie ul. Wola Zamkowa byli wczo­
raj w godzinach przed południowych świad­
kami tragicznego wypadku, którego ofiarą 
padło 2-letnie dziecko.

Około godz. 11-tej wypadł z okna mie­
szkania położonego na I-szym piętrze domu 
przy ul. Wola Zanikowa 12 2-letni chłopczyk 
Romuald Pudkarski. — Dziecko doznało

Życie muzyczne Torunia na nowych 
drogach

Orkiestra symfoniczna nrztj Ho!c Śpiewu .Dzwonu” 
w Toruniu

Zanikające od pewnego czasu życie muzy* 
czne w naszem mieście, na które to zjawisko 
wiele składa się przyczyn, poczyna obecnie na« 
bierać natężenia, a to dzięki chwalebnej ini* 
c jaty wie znanego z ruchliwości Koła śpiewni 
,,Dzwon'', które od chwili pozyskania na sta* 
nowisko dyrygenta, młodego, lecz utalento» 
wanego fachowca w osobie prof. Wieczorka, 
zabrało się do intensywnej pracy i przygoto» 
wuje się do koncertu wokalnego, projektowa* 
nego na dzień 4 grudnia br. z programem — 
jak się dowiadujemy — wprost rewelacyjnym 
dla Torunia.

Obok istniejącego już i stale rosnącego w 
silę chóru męskiego , , .Dzwon' ‘ przystąpił 
obecnie do Zorganizowania orkiestry symfo» 
nicznej.

Onegdaj — o czem już po krotce donosiliś* 
my, odbyło się w sali Dworu Artusa zebranie 
organizacyjne przy udziale kilkudziesięciu osób 
— muzyków, na którem prof. Wieczorek przed

cząca się przy ul. Warszawskiej 8 m. 2, prze 
dłużą się wystawę do niedzieli dnia 9 bm. wlą* 
cznie. Wstęp wolny. Zgłoszenia na kurs 
przyjmuje się również w mieszkaniu nr. 2, ul. 
Warszawska 8. (7153

— Baczność strzelcy oddziału kadrowego! 
Dziś w piątek o godz. 19 pierwsza pogadanka 
świetlicowa. Ze względu na bardzo ważny 
referat, który wygłosi ob. prezes Kandyba, 
przybycie wszystkich członków obowiązkowe.

— Zamach samobójczy. W dniu wczoraj* 
szym usiłowała pozbawić się życia przez prze* 
cięcie sobie żył u rąk tancerka Stefanja S., 
zatrudniona w jednym z tutejszych lokali. — 
Karetka pogotowia odwiozła desperatkę do 
lecznicy miejskiej.

— Zmiana szyn tramwajowych. Z powo* 
du zmiany szyn tramwajowych na ul. Mickie* 
wieża ruch tramwajowy odbywać się będzie 
z przesiadaniem z przystanku Reja i Cegielni. 
Specjalny wóz dowozić będzie pasażerów do 
przystanku przy ul. Sienkiewicza róg ul. Bvd» 
goskiej.

— Z Urzędu Stanu Cywilnego. W czasie 
od 16 do 30 września br. zgłosili urodzenia: 
Edmund Wessely, urzędnik państwowy syna, 
Izaak Rozenfeld, zecer, syna, Jan Sadowski 
monter c.. Hugon Schuchmilski robotnik s., 
Wincenty Pich robotnik c., Franciszek Glasik 
funkcj. poczt, s., Tadeusz Wojciechowski urz. 
katastr. s., Leon Gorczyński mechanik s., Zyg* 

wstrząsu mózgu, pęknięcia czaszki, oraz zła­
mania rączki.

Zawezwana przez przechodniów karetka 
pogotowia odwiozła dziecko w stanie ciężkim 
do lecznicy miejskiej.

Tragiczny ten wypadek powinien być prze­
strogą dla rodziców by dzieci nic pozosta­
wiali bez opieki.

stawił w ogólnych zarysach cel i zadania ta* 
kiej orkiestry i jej znaczenie dla życia kul» 
turalnego stolicy Pomorza. Po dyskusji i do* 
konaniu zapisów na członków orkiestry, po* 
stanowiono niezwłocznie przystąpić do pracy 
i odbywać lekcje 2 razy tygodniowo. Pierwszą 
lekcję wyznaczono na piątek, 7 października 
od godz. 20—22 we Dworze Artusa (I piętro). 
Obecny stan finansowy , .Dzwonu' * pozwala 
jedynie na kupno niezbędnych nut orkiestro» 
wych, natomiast niemożliwe jest nabycie in* 
strumentów muzycznych, przeto narazie do 
zespołu orkiestry należeć mogą jedynie mu* 
zycy. posiadający własne instrumenty.

Ze swej strony życzymy chórowi i orkio» 
strze , .Dzwonu' * oraz dyrygentowi, p. prof. 
Wieczorkowi powodzenia i sukcesów w pod* 
jętej i poparcia godnej akcji, zachęcając człon 
ków zespołów do intensywnej pracy, której 
wyniki niewątpliwie spotkają się z uznaniem 
społeczeństwa.

munt Wojnicki ślusarz maszyn, s., Kazimierz 
Staniszewski plutonowy s., Kazimierz Grem» 
boćki robotnik c., Stanisław Roszak robotn. 
c., Bohdan Roszkowski porucznik s., Dominik 
Smoliński piekarz córkę, Marjan Kamiński fry 
zjer syna, Maksymiljan Ringwelski formiarz 
córkę, Józef Bożejewicz robotnik córkę, An* 
toni Sieg szofer syna, Jan Nowak muzyk syna, 
Erazm Chalicki pom. handl. syna, Bernard Bu 
zalski stołowy syna, Czesław Pawłowski plu* 
tonowy syna, Aleksander Szarszewski kupiec 
syna, Józef Eichberger biuralista córkę Paulin 
Pszczółkowski maj. wojsk, córkę, Teodor Frąc 
kiewicz syna, Bernard Dylewski rob. kol. cór* 
kę, Bolesław Piasecki robotnik syna, Michał 
Modrzewski st. ogniom, córkę, Stanisław Wil* 
czewski robotnik syna, Piotr Trykowski ro* 
botnik bliźnięta (córkę i syna), Aleksander 
Krystek kupiec syna, Józef Grzybowski ogro* 
dnik córkę, Edward Szefler handl. córkę, Cze» 
sław Leonik robotnik syna, Bronisław Gajew* 
ski robotnik córkę, Jan Kowalski kupiec cór* 
kę, Henryk Tarczyński st. wachm. syna, Ka* 
zimerz Dymkowski rachm. kur. szkoln. Poz* 
nań syna, Franciszek Osowski pluton, syna, 
Walerja Kupman introligator syna, Kazimierz 
Nowak urzędnik córkę, Stanisław Skowron roi 
nik córkę, Teodor Szubert, rzeźnik córkę, Ka* 
zimerz Madajewski robotnik syna, Jan Weber 

! krawiec syna, Bronisław Kamiński murarz cór 
| kę, Leon Puchalski robotnik syna.

80 gr. ładowanie akumulatorów 
w firmie

Auto Radio Skład
Toruń, Mostowa 36.

Uroczgsiość 5-!ccia
K Stów. Po1!* Kicici

Katolickie Stowarzyszenie Polskiej Mło­
dzieży Męskiej na Mokrem obchodzi w nad­
chodzącą niedzielę uroczystość 5-lecia swego 
istnienia.

Uroczystość rozpocznie się w sobotę, 8 bm. 
o godz. 20+ej capstrzykiem — w niedzielę 
odprawione zostanie w kościele Chrystusa 
rKóla nabożeństwo, poczem odbędzie się de­
filada. W południe o godz. 12-tej odbędzie się 
w sali „Ogniska“ przy ul. Bażyńskich uro­
czysta akademja. Na zakończenie odbędzie 
się w „Ognisku" wieczorek Towarzyski.

WyScIg kolarski
„Grufw”

Wyścig kolarski WCZS Gryfu na trasie 
Toruń — Bydgoszcz — Fordon — Unisław — 
Chełmno — Chełmża — Toruń (150 kim.) o 
nagrodę przechodnią p. Dłubka, zdobytą w 
roku 1930 przez Więcka odbędzie się dnia 9 
października rb.

Wyścig dostępny jest dla wszystkich. Wy­
ścig cdbędzie się be-z względu na pogodę. 
Obowiązują przepisy i regulamin PZTK. Ko» 
szta przejazdu i utrzymania ponosi zawodnik.

Zbiórka zawodników o godz. 10 na rynku 
w Podgórzu. Start w Podgórzu koło gazowni 
o godz. 11. Meta w Toruniu kolo Teatru. 
Wpisowe od zawodnika 2 zł. i 50 gr. kaucji, 
które należy popłacić przed otrzymaniem nu­
meru.

Zgłoszenia przyjmuje st. ogniomistrz Fr. 
Najbecki Dyon Pom. Art. Toruń 2 Rudak.

„PAŁACE** Dziś premjeral
Przepiękne arcydzieło egzotyczne! 

„KRIS 5“ 
(Ksląię Konga)

Dramat niezwykłych emocji, słońce i morze. 
Film o silnem napięciu.

Z Bcacru
— ,,Tak się zdobywa kobiety". W sobo* 

tę dnia 8 bm. o godz. 20 poraź pierwszy ka» 
pitalna komedja VerneuiH‘a ,,Tak się zdoby« 
wa kobiety' *. Ukaże się ona w pomyslowem 
opracowaniu reżyserskiem b. artysty Teatru 
Nowego w Poznaniu p. Janusza Mazanka —• 
który równocześnie kreuje jedną z głównych 
ról. W sztuce tej wystąpią poraź pierwszy 
na naszej scenie nowopozyskane dla Torunia 
siły: pełna wdzięku Zofja Suchankówna — 
b. artystka Teatru Nowego w Poznaniu, Wan» 
da Łuczycka i Zdzisław Mrożewski z Warsza« 
wy, znany dobrze Toruniowi z lat dawniej 
szych Władysław Ilcewicz oraz Jerzy Gliński 
i Jan Lenczewski. Ceny miejsc zniżone do 
połowy.

EUGENJUSZ GROS.

W sprawce odnawiań kościołów 
w a Pomorzu

(Ciąg dalszy.)
II.

Wszelkie poważniejsze roboty w kościele o 
wielkiej wartości zabytkowej i artystycznej po­
winny być poprzedzone studjami wstępnemi, na 
radami fachowców, a więc architektów i artystów 
malarzy, i rozpisaniem konkursu krajowego na 
wykonanie projektu prac.

Komisja fachowców powinna zastanowić się. 
czy przy odnawianiu kościoła dopuszczalne jest 
polichromowanie, czy nic zaszkodzi ono stylowi 
i charakterowi wnętrza, zwłaszcza gdy idzie o 
kościół o wybitnych wartościach architektonicz 
nych, czy raczej należy przystąpić tylko do 
oczyszczenia ścian, ewentualnie usunięcia sta­
rych tynków i dania nowych etc.

Powinien być rozpisany konkurs krajowy / i 
wykonanie projektu robót, a autor projektu naj­
lepszego, odznaczonego na konkursie, powinien 
otrzymać kierownictwo robót. Z ramienia władz 
powinien być też stały nadzór fachowy, odpo­
wiedzialny za wykonaine robót zgodnie z uwzglę 
dnionym i zatwierdzonym projektem, tak co 
do technicznej jak artystycznej strony wyko­
nania tegoż, W wyniku konkursu, a tembardziej 
jeśli rozstrzygano bez konkursu, roboty takie 
powinien otrzymać do wykonia tylko taki arty- 
stamatarz, który może się wykazać pracami do 
brze wykonanemi w budynkach o poważnej y-ar 
tości artystycznej i zabytkowej.

Wykwitem niezdrowych stosunków w dzie 
dżinie , .odnawiania' ‘ kościołów na Pomorzu 
jest ostatnio też odnowienie presbiterjum ko« 
ściola Panny Marji w Toruniu. Stanowi ono 
akt malej sumienności i bardzo lekkiego po* 
traktowania sprawy doniosłej.

Na miły Bóg! Czemże kościół Panny Ma* 
rji w Toruniu jest jako zabytek mniej war« 
tościowym od np. katedry Krakowskiej? A 
czyż dopuszczonoby lam do robót malarza, 
niemającego za sobą wybitnych prac z tego 
zakresu i należytego doświadczenia? Czy do 
odnawiania katedry krakowskiej dopuszczo* 
noby malarza, który nie przedkłada planu 
szczegółowego robót i nie daje gwarancji, że 
te roboty wypadną pod każdym względem do« 
datnio?

A jednak z odnawianiem prezbiterjum ko» 
ściola Panny Marji w Toruniu postąpiono w 
taki właśnie sposób. Wyniki nie dały też 
długo na siebie czekać. W rezultacie mamy 
fatalnie ..odnowione" tj. popsute prezbiterjum 
a poważną sumę piemęćlzy (przeszło 80 tys. 
zł) zmarnowaną.

Jakie jest pierwsze wrażenie na widok prez 
biterjum w jego teraźniejszym stanie?

Przedewszyslkiem zielonawy kolor ścian i 
zbytnia ich jasność rażąco kontrastuje z na» 
wą główną i jest przeciwieństwem zasadni* 
czych założeń gotyku, który przy ciemnem, 
sten< wanem wnętrzu i grze barw przytłumia« 

jących światło witraży, stwarza półmrok i na» 
strój dla skupienia w modlitwie i kontem* 
placji.

Tutaj — to wszystko zaprzepaszczono. — 
O przepięknym, ciemnym tonie wnętrza, któ» 
ic widzimy w całej reszcie kościoła, tutaj nie* 
ma mowy. Co więcej — wobec zbyt jasno 
pomalowanych ścian prezbiterjum nieslycha* 
nie straciła na sile i blasku główna ozdoba 
gotyku: witraże. Wystarczy porównanie. — 
Dość spojrzeć na lewą stronę nawy głównej 
tj. na górną partję nawy bocznej, ażeby stwier 
dzić, jak w obramieniu ciemnych ścian bły* 
szczy witraż, kapitalnie zestrojony z tonem 
tych starych, jakby krepą osłoniętych murów.

Wartoby teraz zapytać: co stałoby się z 
witrażami w nawach bocznych, co stałoby się 
z oknem chórowem i z wspaniałą sylwetą or» 
ganów, jeśliby komu przyszedł do głowy 
szalony pomysł, aby w podobny jak w prez* 
biterjum sposób wygładzić i wybielić ściany w 
nawie głównej? Warto zapytać: — czy przy 
zaczynaniu robót w prezbiterjum wogóle po* 
myślał ktoś o tern? A przecież trzeba było 
szaes materjaly na budowę...
ze względu na dalsze roboty w pozostałej czę» 
ści kościoła, które, jeśli nie wkrótce, to prze* 
cięż kiedyś nastąpić mogą.

Tu widzi się całą dorywczość roboty i brak 
przemyślenia projektu prac odnośnie do ca» 
łości. Przecież niema mowy, aby to, co zro» 
biono w prezbiterjum, wolno było rozszerzyć 
na resztę kościoła. Jeśli zaś resztę kościoła 
przyjdzie odnowić (a miejmy nadzieję, że po 
smutnem doświadczeniu będzie to zrobione 
lepiej), to wówczas jakże rażącą będzie różni* 

ca między prezbiterjum a nawą główną?
W nawach bocznych są jeszcze freski, któ= 

re mają być odnowione. Co stanie się z nie> 
mi, gdyby odnowienie nawy głównej wypa« 
dlo tak jak prezbiterjum?

Oto pytania, które się nasuwają i napawa­
ją obawą o dalsze losy tej wspaniałej świą* 
tyni. Wszakże to nie jest kościółek w byle 
wiosce, ale najwspanialszy zabyteE gotyku 

halowego w Polsce, zabytek budownictwa 
12*go wieku, stawiany rękoma uczniów św. 
Franciszka, dom boży, który stawiano z mo* 
alitwą na ustach, z procesjami i śpiewem wno» 
szą materjaly na budowę...

Jakże smutnych dożył on kolei!
Zemścił, się tu duch czasu, brak pokory ł 

poczucia odpowiedzialności. Gdyby w grę 
wchodziło to poczucie, wówczas niejeden ze 
zbyt pohopnie tu działających byłby sobie 
powiedział: — ,,Panie nie godzien jestem!" 
Dziś też, po niewczasie porównując odnowio* 
nc prezbiterjum z resztą kościoła, widzi się. 
że lepiej było zostawić kościół takim, jak 
był. Bo był piękny majestatem omszałej sta* 
rości, a dziś — jest oszpecony nieumiejętnie 
odnowionem prezbiterjum.

Drugim kardynalnym błędem, świadczącym 
już nietylko o nieprzemyśleniu całości, ale o 
braku jakiegokolwiek poczucia artystycznego 
i o sporej dozie bezmyślności, jest potrakto« 
wanje sklepienia w prezbiterjum. Pomalowa* 
no je na kolor jasno»żółty i upstrzono listka 
mi koniczyny w kolorach: zielonawo»niebie* 
skim i źóltawo»czerwonym.

fCiatf dals’v nastąpi).



SOBOTA, DN. 8 PAŹDZIERNIKA 1932 R,

Ruch w Kolach BBWR
— W Czystochlebiu odbyło się miesięczne 

zebranie BBWR ub. niedzieli pod przewodni« 
ctwem prezesa p. Szweryniaka. Po sprawoz« 
daniu ze zjazdu prezsów omówiono program 
oświaty pozaszkolnej, która skupić się powin» 
na w życiu świetlicowym. Po omówieniu 
szeregu spraw organizacyjnych posiedzenie 
zamknięto.

Wiec „Legionu FWodijch”
w Nowemmir$cip

W ub. niedzielę odbył się z inicjatywy 
, .Legjonu Młodych“ w Nowemmieście wiec 
protestacyjny przeciwko polityce karteli.

Wiec zagaił p. mec. Lenik, poczem wygło« 
azono dwa referaty pt. , .Walka z wyzyskiem 
międzynarodowym w życiu gospodarczym“ i 
..Walka z kartelami“. Po referatach zebrani 
uchwalili jednogłośnie odpowiednią rezoulcje.

Pod&órz
— Najmłodsi obywatele Podgórza. W U# 

rzędzie Stanu Cywilnego urodzenia zgłosili: 
Bernard Muszytowski syna, Wiktor Świeka» 
towski syna, Wojciech Popaszklcwicz syna, 
Jan Gawrelecki córkę, Władysław Laks syna, 
Władysław Hermanowski córkę. Władysław 
Lamparski syna, Stanisław Kaszuba sypa, .10« 
zef Modniewski (nieżywe dziecko płci mę# 
skiej), Jakób Sądecki córkę, Ludwik Rybacki' 
córkę Franciszek Wolski syna, Józef Czechow 
aki córkę, Józef Rybak syna, Walenty Wer« 
ner syna, Karol Nowacki syna, Władysław 
Kulczyński . syna, Paweł Skladanowski syna

Śluby: Franciszek Świderski kapral zaw. i 
Helena Nowak. Aleksy Józef Wolski i Irin# 
gard Klara Fister. Edmund Hoffmann, wlaśc. 
cukierni i Lucja Majewska. Władysław ML 
chalski urzędnik kolejowy i Agnieszka Proch 
Józef Czechowski ślusarz budown. i Marjanna 
Przyjemska. Jan Piórkowski, czel. malarski 
i Józefa Ringert.

Górzno
O Państwową Oznakę 

Siorlowa
W dniach 1 i 2 bm. ubiegało się ogółem 80 

kandydatów wszystkich związków PW i WF, 
organizacyj sportowych i niestowarzyszonych 
Do próby stanęło również 8 zawodników, li« 
czących już powyżej 50 lat życia, a między 
nimi p. wiceburmistrz Chojnowski. Przykład 
ojców miasta podziałał widocznie zachęcają« 
co na zawodników, gdyż nieomal wszyscy wv» 
pełnili warunki próby i uzyskają przez to pra» 
wo do noszenia pięknej Oznaki Sportowej.

Programu radiowe
Sobota, dn. 8 października 32 r,

Watszawa: 11 50 Kom, meteor ; 11.58 Syna! 
czasu. 12.10 Płyty. 12.40 Urzęd. kom. PIM 12 45 
Płyty, 13,10 Poranek szkolny ze Lwowa; 13 59 
Wiadomości wojskowostrzeleckie ęmówi i od­
powiedzi udzieli z ramienia Wojsk. Inst. Nauko 
wo Wydawniczego red. J. I. Targ. 14.20 Komu­
nikat gospodarczy, 16.00 Słuchowisko dla dzieci 
ze Lwowa. 16 25 Chwilka lotnicza. 16 30 Piosen 
ki — płyty 16.40 Odczty z Krakowa. 17 00 Tr. 
ze Lwowa audycji dla chorych 17 30 Kom. 
Centr Biuro Hydr, dla żelugi i rybaków; 17.41 
Odczyt aktualny, 18 00 Muzyka taneczna. 19.20 
Bieżące wiadomości rolnicze; 19 30 Na widno­
kręgu; 19.45 Prasowy dzień radj 20.00 Muzy­
ka lekka. 20.55 Wiadomości sportowe. 21.00 
Ciąg dalszy koncertu. 22.05 Litwory Chopina 
w wyk. Zofji Rabcewiczowej. 22 40 Feljeton 
pt. ..Chicago — stolica naszego wychodźtwa“ 
w^ygł. p. L. Brodziński 22.55 Komunikaty; 23 00 
Muzyka taneczna —

Smutny epilog wiejskich zabaw
W sporze o dziewczynę zamordował znaiomego

Sąd Okręgowy w Toruniu na sesji wyjaz» 
dowej w Chełmnie rozpatrywał w dniu 5 bm. 
sprawy o zabójstwo w czasie wiejskich zabaw. 
W pierwszej sprawie na ławie oskarżonych za« 
siedli: Feliks Lipiński, Bernard Lewandowski. 
Stanisław Tarnowski i Józef Lipiński, oskar» 
żeni o to, żc 4 maja r. b na zabawie w Dą» 
browie chełmińskiej w czasie tańców wszczęli 
bójkę z niejakim Lesińskim, w czasie której 
Feliks Lipiński dobył noża i zadał Lesińskiemu 
kilka tak ciężkich ran, że nieszczęśliwy zmarł.

Sąd skazał Feliksa Lipińskiego na 3 lata 
więzienia, B. Lewandowskiego i Józefa Lipiń* 
skiego po jednym roku więzienia, a Tarnów« 
skiego uniewinnił.

TUCHOLA
— Z życia , .Ogniska' ‘ nauczycielskiego, — 

Pierwsze powakacyjne zebranie Ogniska Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego odbyło się dnia 17 
września. Sprawozdanie z walnego zjazdu Z. 
N. P. złożył p. Drapiewski. Załatwiono rów« 
nież szereg spraw organizacyjnych, m. in. przy 
jęto się dn. 1 bm. P. prof. Pawłowski wygłosił 
refereta na temat wychowania państwowego. 
W ożywionej dyskusji wysunięto projekt, aże# 
by na następnem zebraniu Ogniska przepro« 
wadzić lekcję, w której byłoby specjalnie u« 
względnionc wychowanie państwowe. Projekt 
przyjęto i ustalono, iż będzie to lekcja histo« 
rji. Na tern samem zebraniu omówiono kilka 
aktualnych artykułów z czasopism pedagogiczs 
nych oraz załatwiono sprawy Kasy samopo« 
mocy koleżeńskiej.

— Nowe koło BBWR w Rzepicznie. W ub. 
niedzielę odbyło się w Rzepicznie zebranie 
obywatelskie, na którem wygłosił referat wi*

BRODNICA
— Czarna kawa Kola Ziemianek pow. bród« 

nickiego, którą zapowiadaliśmy, zgromadziła w 
sobotę doborowe grono towarzyskie z pośród 
społeczeństwa miasta i ziemiaństwa powiatu 
w salach Hotelu Polskiego. Program wypełniła 
tombola, koncert, wykonany bezinteresownie 
przez orkiestrę Stów. Urzędn., tańce i łoterja. 
Imprezę urządziły panie Ziemianki na zakup 
radja dla chorych Szpitala Pow. w Brodnicy. 
Zebrano ogółem 221 zł na powyższy cel, wo» 
bec czego (przy zaofiarowaniu już bezpłatnie 
masztów i anteny przez Elektrownię Miejską) 
piękne dzieło miłosierdzia znajduje się już w 
stadjum bliskiej realizacji. Niestrudzonym w 
pracy charytatywnej i społecznej inicjatorkom 
imprezy pp. starościnie Wimmerowej i prze#

GOLUB
— Z życia „Strzelca“ — W niedzielę na ze­

braniu Zarządu Zw, Strzeleckiego któremu prze 
wodniczył nadleśniczy z Konstancjewa ob, To­
maszek, postanowiono na okres zimowy wyna­
jąć dla Zw. Strzeleckiego świetlicę w domu p. 
Neumanna przy ul. Zamkowej. Odtąd młodzież 
należąca do Związku zbierać się będzie w go­
dzinach wieczornych w świetlicy, gdzie do dy­
spozycji członków organizacji będą czasopisma 
gazety, oraz radjo. Dyżurować będą członkowie 
Zarządu składającego się z miejscowego grona 
nauczycielskiego.

— Z zebrania TCL. W sobotę dnia 1 paź 
dziernika odbyło się w Golubiu w kancelarji p. 
mec Połtowicza zebranie Zarządu TCL. Prezes 
TCL p. mec. Połtowicz podał do wiadomości 
projekt regulaminu komitetów i podkomitetów 
W związku z regulaminem wyłoniła się ożywjo

W drugiej sprawie na lawie oskarżonych 
zasiadł Waldemar Herman z Molankowa (pow. 
chełmiński), który na zabawie w Lisewie u go« 
spodarza Sobockicgo, gdy niejaka Metznerów# 
na nic chciała z nim zatańczyć, a poszła tań« 
czyć z Ednonem Reduhnem, wszczął z szczęśli 
wym danserem bójkę. W czasie bijatyki Re« 
duhn odniósł tak ciężkie rany kłute nożem, że 
zmarł.

Sąd po przeprowadzeniu postępowania do# 
wodowego skazał Hermana na 3 lata więzienia.

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes S. 
O. Lipiński, oskarżenie popierał podprokura« 
tor Wałecki.

ceprezes Rady powiatowej BBWR p. prof. 
Guz. Po przemówieniu leśniczego p. Bieleckie 
go zebrani postanowili założyć kolo BBWR, 
do którego zapisało się 20 członków. W skład 
zarządu weszli pp.: prezes Jan Wilczewski, 
skarbnik — Tomasz Czerwiński, sekretarz — 
Jan Milek, mężowie zaufania — Fr. Biesek i 
Fr. Nierzwicki.

— Rodzice i szkoła. W sobotę, dnia 23 
września odbyło się w seminarjum zebranie ro# 
dziców, których dzieci uczęszczają do pierw» 
szej klasy szkoły ćwiczeń. Referat pt. , ,Psy# 
ęhika dziecka wstępującego do szkoły* * wy» 
głosił p. prof. Pawłowski, sprawy zaś ściśle 
związane z początkowym okresem pracy i no» 
woczesnemi metodami nauczania w oddz. I 
omówił p. Nowaczyk. Licznie zebrani rodzice 
bardzo żywo interesowali się poruszonemi za« 
gadnieniami i wyrazili życzenia, aby podobne 
zebrania odbywały się częściej.

wodniczącej Kola Ziemianek inżynierowej Ja# 
worskicj z Augustynowa należy się za szła» 
chętną inicjatywę i znakomite zorganizowanie 
imprezy pełne uznanie.

Dowiadujemy się, że panie Ziemianki, pa 
pomyślnym wyniku powyższej imprezy, żarnie 
rzają urządzić w bliskim terminie herbatkę na 
zakup radja dla pięknej świetlicy naszej braci 
strzeleckiej oddziału Brodnica.

— Ćwiczenia nocne odzialu powiatowego 
Zw. Powst. i Wojaków O K. VIII. odbędą się 
w nocy , z dnia 8 na 9 bm. w okolicach Brod­
nicy. Po ćwiczeniach odbędzie się wspólne 
śniadanie, nabożeństwo w kościele farnym o 
godz, 10, -poczem defilada na Rynku.

na dyskusja. Na wniosek p. Górskiego postano 
wiono zaprenumerować „Przegląd Oświatowy" — 
oraz powołać do życia sekcję oświatową Prze­
wodniczącym sekcji wybrano kierownika szkoły 
p. Górskiego Pozatem w skład jej wchodzą p. 
p. mec. Połtowiczowa Jadwiga, dr Kordylew- 
ska, Michlowa Anna, Wiśniewska Monika, Ka­
linowska Stanisława, Rollinger Włodzimierz, — 
Rozkwitalski Feliks i Winkler Oskar Pozatem 
postanowiono zakupić książki do czytelni, po 
porozumieniu się z Centralą TCL. Przytem za­
rząd upoważnił prezesa p. Połtowicza do wy­
stąpienia z wnioskami o zapomogę dla TCL do 
Powiatu i Miasta.

— Badania lekarskie Wczoraj przybył z 
Wąbrzeźna do Golubia lekarz powiatowy, p, dr. 
Leszkowski i przeprowadził badanie hufca szkol 
nego przy szkole dokształcającej

Wąbrzeźno
— Z urzędniczego Kola BBWR. W ub. po# 

niedziałek odbyło się zebranie urzędniczego 
Koła BBWR, na którem p. Zając wygłosił re< 
ferat o gazach trujących i obronie przeciwga» 
zowej, p. Kornacki o kryzysie inteligencji poi* 
skiej, a p. prof. Winogrodzki omówił sytuację 
w Polsce i państwach ościennych. Po refera# 
tach zebrani przyjęli do wiadomości rezolucję 
uchwaloną przez prezesów Kół BBWR. w po» 
wiecie w sprawie walki z nadmiernemi cenami 
kajrtelów.

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
t dnia 6 X 1932 r

Tranza keje Kopno 
WALUTY.

Oolary SL Zjedn. . . «
DEWIZY.

Belgja • • • • • • • . 123,83-123,5
Białogród • • • • • » • —
JdańsK • • • • • • • 173,45—173,02
Bukareszt • • p • P • —
Holandja • • 1 358,45—357,55
Kopenhaga —
i.ondyD • * • t S • • 30.82 - 30.67
Nowy YoTk • • p » • • 8.917—8.897
Nowy York telegr. » a a B 8,922—8,902
fary! . . . . . • • B • 34,95-34,87
/raga . . • • • K • • • 26,42—26.36
Sztokholm —
-’zwa jcarja • S • • B • • 172,03—171,60
Wiochy —
Berlin (w obrotach ni sofie.) •

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet. Poznań, handel 
hurtowy

za 100 kg. z
Zyto ..................
Pszenica . , . «
Jęczmień

,, zwycz prz.
Owies ...
Mąka żytnia 65% .

„ pszenna 65% .

dn 6 X 1932 r

. . 23.00-24,00
14,75-15,25 

.... 17,75-19.25
. . . 13,75-14,75

» » • » —
. • • . 36,50—38,50

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ueny w K.M.. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. 1 dnia 6 X. 1932.

Pszenica nowa . . . 199»/,-201 »/i
z«yto nowe .... B • • 155-157
lęczrnień browar. • • • 174—184
Jęczmień przem. pastewny . » 167-173
Owies marchijski . , • 139-140
Mąka pszenna . . • B B • 25.50—28,50
Mąka żytnia 70% . . B • • 20.75-22 75
Otręby pszenne . . • BBS 9,40— 9,75

„ żytnie .... 8.40-8 80
Drocb Vietona . . . B B » 22.09—25.00
Hroch drobny jadalny . B B 1 —
Oroeh pastewny . . , B • » 14,09-17,00
Wyka............................. • P 17.C 0-20.0)
Peluszka . . • • • —
Knchy lniane . . . • 4 10,30-10,58

., suche kraj, . . . t 9,20-9,50
Wytłoki Soya H. , . B • 10.40— 11,40

Notowanie kupców zbożowych
w Toruniu

Toruń. 6. X. 1932.
Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja za 
ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacj* 

odbiorcza.
Pszenica dworska 126/7 ft . . .23.00-24.00
Pszenica targowa 124/5 ft . . • • . 23.00—23.50
Zvto...................................... . 14.50—15.50
jęczmień dworski 115/16 ft. . . 15.50—16.50
Jęczmień targowy »09 ft . . . 14,50—15.00
Owies............... ... .................. • 13.5°—»4.°o
Mąka pszenna . .................... . . —
Mąka żytnia ........ —
Otręby żytnie....................... . 10.75 —n.25
Otręby pszenne.................... . 10.75—11,25

Usposobienie spokojne.

KONKURS.
Magistrat m. Bydgoszczy ogłasza niniejszem kon­

kurs na stanowisko

Inżyniera- 
elekiryka

Kandydaci winni posiadać;
1) dyplom inżyniera — elektryka;
2) conajmniej 3-letnią praktykę w oddziale ruchu 

lub sieci wysokiego napięcia nowoczesnej elek­
trowni.

Oferty zaopatrzone w odpisy świadectw, dyplom, 
fotografję, życiorys wraz z podaniem żądanego wyna 
grodzenia, należy składać do dnia 1 listopada rb. w 
Magistracie m. Bydgoszczy,
Zlec. Nr. 2047/8 7163

Pomorski Zakład Poprawczy w Chojnicach (Pom,) 
ogłasza

KONKURS
na posadę 

starszego ogrodnika 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły fa­

chowe, osoby w wieku 28—42 lat z długoletnią 
wszechstronną praktyką, obeznane z wszystk>em' 
działami ogrodnictwa, szczególnie w szkółkar- 
stwie, warzywnictwie i kwiaciarstwie,

Posada, do której przywiązane są pobory XII. 
stopnia służb, z 15% odwołalnego dodatku komu­
nalnego i mieszkaniem słuźbowem, objęta może 
być z dniem 1 stycznia 1933 r.

Do zgłoszeń dołączyć prócz oryginalnych 
świadectw fachowych własnoręcznie pisany życio­
rys oraz świadectwo obywatelstwa polskiego; re­
ferencie urzędów i znanych osób są pożądane.

Zgłoszenia przyjmuje tylko do 10 listopada b, r 
7100 

Dyrekcja
Krajowego Zakładu Poprawczego w Chojnicach.

KONKURS.
Magistrat m. Bydgoszcz} ogłasza niniejszem kon­

kurs na stanowisko

Zmianowego 
maszyno -misi rza

Kandydaci winni posiadać:
1) świadectwo ukończenia szkoły technicznej;
2) conajmniej 3 letnią praktykę w ruchu elektrowni 

z turbinami parowemi.
Oferty z dołączonym życiorysem, odpisami świa­

dectw, fotografją wiąz z podaniem żądanego wynagro­
dzenia należy składać do dnia 1 listopada rb. w Magi­
stracie m. Bydgoszczy, 7164
Zlec. Nr. 2048/8

TAPETY
ceny zniżone znacznie
Farby 6851

Lakiery 
Pokosty i t. p.
poleca

Jan KapczyńsKi
TORUŃ, Szeroka róg 
Mostowej i Szczytna 15.

tfunduru
płaszcze, czasery i bryczesy 
wykonuję pod gwarancją 

solidnie i tanio
Al. Iwański 

specjał .sta umundurowali.
Toruń, Różanna 1.1. [7082

I



SOBOTA, DN. 8 PAŹDZIERNIKA 1932 R,

We wtorek dnia 4 paźdz’ernika b. r. zmarł po ciężkich cier« 
pieniach w 56 roku życia rewizor rachunkowy 

niiiiniiiiiiui

W Zmarłym, który funkcje swoje pełnił w naszej Centrali od 
roku 1921, tracimy pracownika, który przez swą obowiązkowość, pil« 
ność, pracowitość i sumienność zjednał sobie naszą niezatartą pamięć. 
Gdańsk, dnia 5 października 1932.

Rada Portu i Dróg Wodnych 
w GdaAsku.

PRZETARG PRZYYMUSOWY. Nieruchomość po­
łożona w Czersku i w chwili uczynienia wzmianki o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Czersk tom 
47 wyk. 1017 na imię Pomorskiej Destylacji Drzewa 
Sp. <z ogr. p. w Czersku zostanie dnia 3 grudnia 1932 
o godz. 10 przed połudn. wystawioną na przetarg w 
niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 8 w drodze sprze­
daży przymusowej. Nieruchomość jest położona w 
Czersku przy torze kolejowym w obszarze 0,81,64 ha 
(parcela 463/2) z zabudowaniami fabrycznemi składa- 
jącemi się z biura, kotłowni, pieca retortowego, 6zopy, 
beczkami, ustępu i drugiej szopy. Roczna wartość 
użytkowa zabudowań 1072 mik. Roczna kwota pod. 
bud. 25,00 mk. Wzmiankę o przetargu zapisano w 
księdze gruntowej dnia 27 sierpnia 1932 r. 7136

Czersk, dnia 29 września 1932 r.
Sąd Grodzki.

3 K 9/32

W rejestrze handlowym oddz. A. L. 105 zapisano 
dziś firmę Jadwigę Dobrowolską w Więcborku, właśc. 
Jadwiga Dobrowolska żona kupca w Więcborku. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest prowadzenie tar­
taku, cegielni parowej, fabryki listew i wełny drze­
wnej. Cecylji Szydlarskiej, księgowej w Więcborku 
udzielono prokurę. 7140

Sąd Grodzki.

Pf tlOWY LAKIER DO PAZNOKCI

rOPY-ŁIBERTI
najmodniejszy 6953

Przebój sezonu na rok 1933.
500 kompletnych stacyj po cenie dotychczas 

niebywałej!
CAŁA EUROPA NA GŁOŚNIK!

Oferujemy wyłącznie w celu spopularyzowania 
naszej firmy wśród licznych rzesz radjoamatorów

ZAMIAST ZŁ. 400 TYLKO 148

3 lampowy odbiornik „NON PLUS ULTRA 3“ 
najnowszej udoskonalonej konstrukcji, odbierający 
wszystkie europejskie stacje na głośnik nadzwyczaj 
czysto i głośno. Zakres fal od 200 do 2000 mtr. 
bez wymiennych cewek. Zmontowany w eleganc« 
kiej nowomodnej skrzynce mahoniowej lub dębo« 
wej z pierwszorzędnych części składowych. Obsługa 
nadzwyczaj łatwa. Do aparatu dodajemy pełny 
komplet niezbędnych akcesoryj, a mianowicie; 2 
lampy oszczędnościowe 1 lampę głośnikową, x gło> 
śnik talerzowy, odtwarzający wiernie wszelkie dźwię» 
ki, i akumulator, 1 baterję anodową na 100 V i 
komplet materjału antenowego. Gwarancja pisemna 
dwuletnia. Instrukcja bezpłatna.

Zaznaczamy, że jest to cena najniższa wyjąt« 
kowa na czas ograniczony, póki zapas starczy. Ra» 
dzimy zatem skorzystać z tej niebywałej dotych« 
czas okazji. Przy tak bowiem niskiej cenie taki 
odbiornik winien znaleźć się w każdym domu, 
szkole, związku i wogóle instytucji publicznej, jako 
rzecz nadzwyczaj pożyteczna i w obecnej dobie 
niezbędna.

Zamówienia wysyłamy odwrotnie za pobra» 
niem pocztowem po otrzymaniu 20 zł. tytułem 
zaliczki.

Mresowat „MOmi“ LWÓW ul. KOIWWI 8-35
6126 Telefon Nr. io6»it.

TORUŃ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 7 października o godz. 12 licytować będę u 
pedytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 

zegar ścienny, kanapę, 2 fotele, garnitur mebli giętych, 
dywan, lustro, umywalnię, maszynę do pisania Adler, 
4 biurka, regał do akt, 3 maszyny do tłoczenia z trans­
misjami i pasami, maszynę, wiertarkę z zapędem elek­
tryczne i wiele innych rzeczy; o godz. 14 przy ul. Ks. 
Kujota 4: autobus marki „Ford". (7118

Janowski, komornik sądowy. 
1500/32

fiRIJBZUBZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 8. 10. br. o godz. 11 sprzedawać bę­
dę za gotówkę więcej dającemu w Królewskiej Dą­
brówce na posiadłości p. Dybałów: 220 ctn. żyta i 39 
ctn. pszenicy. 7159

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZFTARG PRZYMUSOWY.
W sobotę dnia 8. 10. 32 r. sprzedawać będę w dro 

dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
nat -chmiastową gotówkę w Grudziądzu przy ul, Gro- 
blowej 13 w hali licytacyjnej o godz. 10-tej: 50 par 
trzewików, biurko dębowe, klucze, pilniki, rubsak, 
wraz wiele innych drobnych rzeczy. W Grudziądzu 
przy i’1. Groblowej 27 o g. dz. 13-tej: 1 stół składowy, 
2 drzewka, 1 lustro, 1 regał do kwiatów. W Grudzią­
dzu przy ul. Groblowej 22 o godz. 14-tej: 1 fortepian 
skrzydło. We wtorek dnia 11. 10. 32 r. w Nowejwsi u 
pana Mędlikowskiego o godz. 10-tej: 2 powózki, 1 sa­
nie wyjazdowe. 7160

(—) Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu. *

K Y II (1 O S Z ( Z
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 8. 10. o godz. 4-tej po poł. sprzedam u p. Po- 
pielskiego w Zamczysku najwięcej dającemu za natych 
miastową zapłatą: 2 tuczniki po 1 i pół ctr.
Zlec. Nr. 1865/8 7142

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomości po­
łożone w Przewodniku, Bąkowskim Młynie i w Bąko- 
wie, a w chwili zapisania wzmianki o przetargu zapi­
sane w księgach gruntowych Bąkowski Młyn tom I 
karta 6 i Bąkowo tom I karta 9 na 'mię Kupca Lou’S 
Luchtesteina z Gdańska — Wrzeszcz zostaną dnia 3-go 
grudnia 1932 r. r. o godzinie 10 przed południem wy­
stawione na przetarg przymusowy w dradze egzekucji 
w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 7. Nieruchomości 
e mają następujące oznaczenia: 1) Nieruchomość Bą- 

kowski Młyn tom I karta 6, artykuł matrykulv 3 nu­
mer księgi podatku domowego 1. numer małrykuły po­
datku gruntowego 3 karta mapy b, parcele 122/15 etc. 
123/14. 124/21 125/21, 126/21, 126/19, 26 rola, łąka, las, 
podwórze, dcm mieszkalny, oberża, Kręgielnia pc- 
dwó-ze, ogród domowy, stajnia drewnik. Powierz­
chnia 9 hektarów, 81 arów, 59 metr'w kwadratowych. 
Czy6ty dochód jako podstawa noda’ku gruntowego 
8.41 talara i 564 marek wartość użytkowa budynków. 2) 
Nieruchomość Bąkowo tom I kaita 9 artykuł matry- 
suły podatku gruntowego 10 nr. 9 ks'ęgi podatku bu­
dynkowego, karta mapy 1, parcele nr 20, 23, 7, 13. 1, 
2, 3, 4, 5, 6, 8, 9, 12, 14, 15, 16, 17, 21, 22, 21, 25; 26, 
27, 28, 36/11, 37/19, 38/20, 39/18, rola łąk, pastwisko, 
las, woda, podwórze i następujące budynki mieszkalne, 
gospodarcze i fabryczne*, a) Dom mieszkalny (robotni­
czy) i szopa pod wspólnym dachem, b) Kuźnica (przy­
budówka do kaflami) c) Komin fabryczny około 25 
metrów wysoki, d) Kotlarnia masywna pod papą, e) 
tartak z drzewa i desek w części pod papą, w części 
pod dachówką i przybudowane do niego schronisko, 
f) Most drewniany 18 metrów dtługi, g) Składnica na­
rzędzi, maszyn i kołodziejstwo, zbudowana masywnie 
pod papą, h) Piekarnik masywny pod papą, i) Dom ro­
botniczy (pruski mur) 2 piętrowy, 12 pomieszkań j) 
Stajnia przy budynku robotniczym z deski pod papą, 
k) 3 ustępy z desek pod papą, 1) Dom mieszkalny dla 
stangreta, masywnie zbudowany, 4 pomieszkania ro­
botnicze wraz ze stajnią masywną, m) Heblarka ma­
sywną jednopiętrowa, n) Dom urzędniczy masywny 1- 
piętrowy, 16 ubikacyj mieszkalnych, o) Stajnia przy 
budynku urzędniczym masywna pod papą, p) Szopa 
z de.'ek przybudowana do 6tajni. Ustęp murowany, 
piwnica murowana częścią pod ziemią, częścią ponad 
ziemią, r) Remiza, garaż, budowa masywna pod papą, 
s) Stajnia i śpichlerz, masywne, sklepienie z belki że­
laznej, t) Chlew masywny pod dachówką, u) Wozownia 
i szopa na skład maszyn rolniczych, w) Stodoła z 
przybudówką i piwnicą, z) Piekarnik (stary dom mie­
szkalny), ź) 2 szopy służące na skład materiałów tar- 
aczanych i desek — jedna 1944 metrów kwadrato­

wych powierzchni zabudowanej, a druga 1926 metrów 
kwadratowych. A. Młyn wodno motorowy, zbudowany 
według najnowszych wymagań technicznych. Posiada 
siłę naturalną wodną 25 koni, spad wody 3.80 mtr. 1. 
wolna normalna szluza, urządzenie turbinowe, prze­
pływ wody przez turbinę 1000 do 1200 litrów na se­
kundę. Młyn posiada 4 piętra i poddasze, urządzenia 
maszynowe nowych konstrukcyj i w dobrym 6tanie. 
Młyn może przerobić na dobę około 20 ton zboża. 
Maszyny młyńskie ocenione zostały na 73.570,00 zł. 
Czysty użytek z gruntu jako podstawa podatku grun­
towego 45.10 talara, wartość użytkowa budynków 
3574 marek. Wzmiankę o przetargu przymusowym za­
pisano w księdze gruntowej dnia 9 czerwca 1932 roku. 
Niniejszem wzywa się wszystkicih, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w 
księdze gruntowej uwidocznione, aby 6ię z niemi zgło­
sili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby 
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się 
do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a 
przy podziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wie­
rzyciela i innych prawach. Zaleca się na dwa tygod­
nie przed terminem podać na piśmie albo do protokó­
łu sekretarza sądowego dokładne obliczenie swych ro­
szczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedze­
nia i kosztach sądowego dochodzenia swych praw 
oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, 
którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi 
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu po­
starali się o umorzenie lub zawieszenie postępowania, 
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do 
nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.
3 K 7/32 7139

Nowe, dnia 30 września 1932 r.
Sąd Grodzki.

Puszta
do kucheń polowvch typu 
Zalęski i wszelkie inne 
dla piekarzy, zdunów i lo« 
komobil dostarcza po cenach 

konkurencyjnych.
F, KUJAWSKI'-TORUŃ 

Fabryka maszyn 7*55

Odstąpię
tanio dzierżawę piekarni w 
dużej fabrycznej wiosce 
kolo Grudziądza spowodu 
objęcia gospodarstwa po ro« 
dzicach. Egzystencja za« 
pewniona. Zgłoszenia przyj« 
muje Jasiński, Mniszek pow. 
Grudziądz. 7i62

Sprzedam
ładną parcelę budowlaną— 
ogrodową przy Słowackiego, 
wejście z Koszarowej. — 
Adres wskaże „Dzień Po« 
morski“ Toruń. 7157

Kilimu i- 
za gotówkę i na raty, tanio, 
oglądać można, Toruń, Ry* 
nek Nowom. 1 III. 7*54

Powóz 
półkryty na gumach — jak 
nowy sprzedam. Oferty do 
admin. „Dnia Pomorskiego“ 
Toruń, pod nr. 7158.

Sprzedam 
korzystnie sypialnię kom­
pletną malowaną mahoń, 
bufet i 6 kreeseł, szafę i 
stoliki nocne, biurko dębo­
we, oddzielne szafy, stoły 
krzesła, łóżka, siodło ofi» 
cerskie, płaszcze, dętki ro» 
werowe, radio 3:4 lampko- 
we. Garderobę męską i 
damską obuwie, obrazy, 
elektromotor 04 k. m., wi­
rówki do mleka i wiele in­
nych przedmiotów. Sklep 
Okazyjny, Grudziądz ul. 
Narutowicza 15. (6779

Karakułowe 
palto ze skunksowym kol« 
nierzem i etola tumakowa 
sprzedam okazyjnie; Hotel 
pod „Złotym Lwem“ po« 
kój nr. 16, Grudziądz.

Obwieszczenie o licuMi.
Urząd Skarbowy w Chodzieży podaje do ogólnej 

wiadomości, źe dnia 11 października br. o godzinie 10- 
przed południem w pałacu w Próchnowie stacja kolej. 
Margonin, odbędzie się sprzedaż licytacyjna niźei ja­
danych ruchomości należących do ordynata Jerzego 
Potulickiego-Skónzewskiego w Próchnowie.

1) Meble do jadalni kompletne, wraz z porcelaną, o 
brazami, zegarem, pająkiem, wazonami i portje- 
rami itp.;

2) Meble do salonu czerwonego jak wyżej;
3) Meble do salonu zielonego jak wyżej;
4) Meble do salonu białego jak wyżej;
5) Meble do pokoju męskiego jak wyżeij;
6) Meble do hollu;
7J Meble do biblioteki wraz ze zbiorem dzieł i książek 

około 5000 6ztuk;
8) 3 skrzydła, 1 fisharmonium i 1 czelo;
9) Meble, dywany i obrazy do korytarzy;

10) Całkowite urządzenie łazienki;
11) Kilimy i portrety;
12) Nakrycia stołowe srebrne i posrebrzane;
13) Pościel i bielizna, ubranie i kożuchy;
14) Szory, siodło męskie, polowiec czarny, chomonta, 

wirówka, przybory do polowania i ubrania.
Wśród wyżej wymienionych jjrzedmiotów i zbioru 

ksiąg znajduje się cały szereg rzeczy o dużej wartości 
artystycznej, mających poważne znaczenie dla zbiorów 
muzealnych, bibliotecznych i geologicznych.

Wyżej wymienione przedmioty można oglądać na 
miejscu na 1 godzinę przed rozpoczęciem przetargu 
gdzie zostanie również podana wartość szacunkowa 
przedmiotów zajętych.
Zle?. Nr. 5371/IV ' 7143

Urząd Skarbowy w Chodzieży.

Pod Gdynią cSkokT. Rumja-Zagórze

parcele budowl.
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisariat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast!
600 m2 ■ więcej już od no gr. za metr kwadr.
50 parcel pod lasem i rzeką dla wili 1 domków 

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.
parcele łąkowe

700 — IOOO zł za morgę prusłeq 
na dogodnych warunkach na Sprzedał!.

R. HUSCHE, RIJNIJA
4791 pow. Morsłst
Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po« 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

Leharz 
dentysta poszukuje praktyki 
u stomatologa, lekarza den« 
tysty. Wymagania nie wieL 
kie. Łaskawe zgłoszenia 
Międzyles e 12 poczta Dą« 
browa k/Damaslawka. [7075

1—2 pokoje 
umeblowane ewent. z uży« 
waniem kuchni do wyna» 
jęcia, Toruń, Konopnickiej 
31 m. 3. 7050

Zaginał 
weksel z wystawieni W. 
Gilowskiego, zamieszkałego 
w Gdańsku przy ul. Elisa» 
bethstr. 4 płatny 5. X. 32 r. 
na zł. 200.00, który niniej» 
szem unieważniim.

Z prawami szkół państwowych 7045

8-klasowe Gimnazjum żeńskie
<?. Winogrodsklego w Wejherowie

-<• -ayjtnuje zapity do wtzyttkieb Klat, poczynając od Klasy 
2-tfiej.

L’rzy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

UCHWAŁA. Postępowanie upadłościowe wzglę­
dem majątku Kasy Stefczyka w Brąchnowie znosi 6ię 
na wniosek upadłej dłuźniczki, albowiem wszyscy wie­
rzyciele zgodzili się na zastanowienie postępowania.

Chełmża, dnia 21 września 1932 r.
Sąd Grodzki.

3 N l/32a.

Zanim
kupisz nowe, zajdź do 
„Okafcjopolu" obejrzeć uży­
wane łóżka, stoły, szafy 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony. futra, mo« 

tor elektryczny elek» 
trolusu do odkurzania 
kilimy, płaszcz, ubrania 
obuwie, powózka parokon­
na sortownice do kaszy 
teodolit uniwersalny, opa- 
lograf, motocykl, maszyna 
do krajania papieru oraz 
wszelkie źywane rzeczy za 
bezcen.

„OKAZJOPOL“
Grudziądz, PI. 2.3 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14 w po­

dwórcu, 6993

Unieważniam 
zaginioną legitymację kole« 

jową na nazwisko
Krzyżanowski Józef, 

Toruń, Sobieskiego 56.
7141

Sługa 
hotelowa samotny i wolny 
od wojska poszukuje od 15 
X. 1932 r. Hotel Engel 
Chojnice. 7101

?.I. Włait. Majauniw nelill 
i stalanom

podajemy do łaskawej wia« 
domości, że przyjmujemy 

zamówienia na dostawę

Wyrób fachowo wykończo« 
ny. Ceny umiarkow. Cennik 
wysyłamy na zamówienie.

flBIfill MEBLI GIĘTYCH 
leihnonOMkim??

Teatr Polski 
w Toruniu 

Repertuar

W piątek dnia 7 bm. 
o godz. 2o4ej 

Przedstaw, dla wojska 
Mąt z grzecz­

ności
Komedja w 3 aktach 

Abrahamowicza
i Ruszkowskiego.

W sobotę dnia 8 bm. 
o godz. 2o«tej 
premjera

Tak sią zdo­
bywa kobiety 
Komedja w 3 aktach 

L. VerneuiH‘a, 
Ceny miejsc do połowy 

zniżone.

W rejestrze handlowym dział A tut. Sądu wykre­
ślono firmę Ksawery Kreft w Erodnicy. 7137

Brodnica, dnia 30 września 1932 r.
Sąd Grodzki.

RdilaiiwTgiwignia handlu!

Zgubiony 
wykaz osobisty na nazwi« 
sko Melanja Knitter, wyda« 
ny przez wójtostwo we 
Wielu, pow. Chojnice, unie« 
ważni«”» I

 Cukiernia
SAVOY

Toruń. CtteimińJkaH
Nowocześnie 
urządzona — 
Najlepcza Kawa 
i ciaistKa —
Ceny nisKiel

W niedzielę, 9 paźdz. 
o godz. i6»tej 

Przedstaw, popoludn. 
Ostatni raz.
Mąt z grzecz­

ności
Komedja w 3 aktach

A. Abrahamowjcza 
i R. Ruszkowskiego 
Ceny zniżone.

W niedzielę, 9 paźdz 
o godz. 2o«tej

Tak sią zdo- ' 
bywa kobiety 
Komedja w 3 aktach

L. yerneuilTa.
Ceny miejsc do połowy

zniżone.
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2 ostatniej tfmili
Odbędzie sic «U nic odbędzie?

Dookoła projektu konferencji 5 mocarstw w Londonie
Londyn, 7. 10. (PAT). Agencja Reutera 

dowiaduje się, że augif Ł kie kc>la urzędowe 
mają jaizorse nadzieję, że konferencja pięciu 
nwmrstw odbędzie się, mimo budzących się 
w tym względzie’ ogólnych wątpliwości.

Niemcy i Francja nic dały jeszcze odpo­
wiedzi na zaproszenie Anglji ani leź nie po­
informowały o zajętem przez nie stanowisku. 
Rząd Italji przyjął już zaproczaaie. żadne 
formalne zaproszenie nic zostało natomiast 
wystosowane do Stanów Zjednoczonych, cho­
ciaż sugerowano, że Stany Zjednoczone win’ 
nybv uczestniczyć w konferencji.

Berlin, 7 10. (PAT). Jak podkreśla ko* 
munikat biura Conti, berlińskie koła poli­
tyczne, na podstawie informacyj Reutera, 
uwarają plan zwołania konferencji londyń­
skiej zt, rozbity.

Opinja ta znajduje wyraz również i w 
prasie niemieckiej, która wręcz mówi o za­
niechaniu planu zwołania konferencji przez 
angielskiego ministra spraw’ zagranicznych Si­
mona. Winę niepowodzenia starań angiel» 
«kich przypisuje się w Niemczech Francji.

Paryż, 7. 10. (PAT). Sprawa udziału 
Francji w konferencji londyńskiej nie jest

Kapitan Karpiński 
w Teheranie

Jutro Ccci «To Mcrat
Teheran, 7. 10. (PAT) Kapitan Karpińsiki 

przybył tu woaoraj o godz. 15 po 5-godzin- 
nym bardzo trudnym locie. Na lotnisku woj- 
skowem witał kpt. Karpińskiego poseł R. P. 
Jlempel, generalny inspektor lotnictwa per» 
skiego i przedstawiciele kolonji polskiej. Od­
lot. (k) Herat nastąpi dnia 8 października ra­
na.

„Żegluga Polska“ 
kupuje noww siatek 

na m elsce „Niemna”
Odbyło się ostatnio posiedzenie Rady S. A. 

Żegluga Polska“, na którem m. in. postario- 
wloiso przystąpić do apraoJwaTi?. projektu no­
wego ctatku, który zastąpi zatopiony paro­
wiec „Niemen“ i który, co do swej wielkości 
i urządzeń technicznych, będzie odpowiadał 
ostatnim zdobyczom w budownictwie okręto- 
wem i obecnej konjunkturze na rynku frach­
tów morskich.

Polseu tenisiści 
w Pleranie 

Doskonale wunilcl naszych 
zawodników

Meraai, 7. 10. (PAT). Rozpoczął się, tu 
doroczny międzynarodowy turniej tennisowy 
z udziałem czołowych rakiet włoskich, czes­
kich, francuskich, niemieckich i austrjackich. 
Z Polski bictrą udział Jędrzejewska, mistrz 
Poiski Hebda i wboamistrzyni Dubienska.

W rozgrywkach wstępnych Hebda pokonał 
rdem(|i Pioctirda 6:1, 6:0, a następnie wio­
cha Sorbono 4:6, 6:2, 8:6, kwalifikując się 
do półfinału. Dubieńska spotkała się w pierw» 
ązym meczu z nienrką Horn z którą prze­
grała 2:6, 4:6. Jędrzejowska odniosła ładny 
snkcet bijąc mistrzynię Czechosłowacji 
Deutsch 6:2, 6:4.

Nurmi zawodowcem!
jeden start — 1 OO ml*.

Berlin, 7. 10. (PAT). Znany biegacz fiń» 
ski Nui-mi ma zamiar rozpocząć starty jako 
zawodowiec. Wkrótce Nurmi startować ma w 
z/wodach w Niemczech, przyczem za jeden 
start licszyć sobie ma po 1000 mk. niezależnie 
oc pok) ca kosztów podróży i utrzymania, 
iń u7’eh warunkach Nurmi zaangażowany zo- 
s ał do 2 startów w Niemczech, Hanowerze i 
llonachjum.

jaszcze dotychczas zdecydowana. Na Quai 
d'Orsay utrzymują, żc decyzja ta zależna jest 
od stanowiska Niemiec jak również od pro­
gramu obrad. Zdaniem francuzów należy je­
szcze przed konferencją, na której Francję 
może oaiokiwać niejedna niespodzianka, do­
prowadzić do porozumienia zarówno w spra­
wie tematu jak też wartości praktycznej 
przyszłych debat.

W każdym razie, ponieważ ogólna kenfe» 
rencja rozbrojeniowa odbywa się obecnie w 
Genewie, konferencja w Londynie może mieć 
charakter jodynie przygotowawczy.

Brak Polski na konferencji 
londyńskiej — 

skandaliczną ntesprawiedlłwoścM
Paryż, 7. 10. (PAT). Propozycja Mac 

Donalda w sprawie zwołania do Londynu 
konferancji 4 lub 5 moaarstw jest głównym 
tematem rozważań dzisiejszej prasy francu­
skiej.

„LTntrasigeant" uważa, że jeśli 5 mo­
carstw zainteresowanych jest w uregulowa­
niu kwt-stji zbrojeń, to istnieją również inne 
państwa, zwane małemi, które w rzeczywisto» 
ści są zaint-ero owane w tern nie mniej, aniżeli 
ogólnie się sądzi i które posiadają nie mniej­
sze prawa do wzięcia udziału w dyskusji. 
Polska pod pretekstem, że dopiero niedawno 
wyszła z okrecu długiej niewoli, nazwana jest 
państwem małem. Od 14 lat daje dowody

FilOfierma^skł sFzieunik an^icłslń 
w obronie Po^sbi

Londyn, 7. 10. (PAT). Manchester Guar* 
dian w artykule wstępnym występuje prze* 
ciwko proponowanej przez Mac Donalda kon* 
ferencji i oświadcza m. in.: Jakaż może być 
konferencja w sprawach niemieckich zbrojeń, 
jeśli Polska nie bierze w niej udziału. Polska 
ma o wicie więcej powodów obawiania się 
zbrojeń niemieckich, aniżeli Francja i conajs 
mniej jest w tym samym stopniu zaintereso» 
wana odpowiedzią, jaka zostanie Niemcom u» 
dzielona. Jest przeto zupełnie zrozumiałem, 
że Polska występuje przeciwko tej konferencji 
i żąda, aby decyzję powzięły w- Genewie 
wszystkie zainteresowane państwa łącznie. — 
Dziennik wskazuje, że metody takich konfe*

Straik w Gazowni Warszawskiej
Wolsko obsługuje piece i 7biorniki

Gazownia warszawska objęta «ostała wczo­
raj strajkiem, który objął cały personel robot­
niczy i biurowy.

Strajk wybuchł skutkiem wydania zarzą­
dzenia, obniżającego płace o 10 — 15 proc.

Płace dotychczasowe w gazowni warszaw­
skiej były unikatem na całą Polskę Dzienna 
stawka robotników podwórzowych wynosiła 
od 12 do 15 złotych, woźniców 16, ślusarzy od 
19 do 23, elektro-monterów — 24 itd. Dwuty­
godniowe pobory dozorców, odźwiernych i 
sprzątaczy wynosiły, 214 zł., woźnych — 227 
mechaników — 330, podmajstrów i ślusarzy 
380 itd.

W stosunku do zarobków w gazowniach pro­
wincjonalnych, płace warszawskie były od 103 
do . 2C proc, wyższe.

Zapomniano wszakże o ‘cm że pozos-awic- 
nie miasta bez gazu sprzeczne jest z postano­
wieniami nowego k, k.

Art 24 tego kodeksu zab. ania strajków w 
instytucjach użyteczności publicznej (szpitale.

Premjer Harriot odbędzie dłuższą rozmo­
wę z delegatem Stanów Zjednocnonycih na 
konferencję rozbrojeniową Normanem Davi- 
sem, który udając się do Londynu zatrzyma 
się w Paryżu, gdzie zakomunikuje poglądy 
Waszyngtonu na problem równomprawnieciia 
zbrojeń i wogóle na sprawę konferencji Lon­
dyńskiej.

Paryż, 7. 10. (PAT). Ambasador Wielkiej 
Brytanji zawiadomił dziś wieczorem premjera 
Herriota, że rząd brytyjski p<«tanowi! odro­
czyć termin projektowanej konferencji pięciu 
moo?jrstw.

wspaniałego rozwoju. Organizuje swoją ad­
ministrację, finanse, posiada armję, której 
wyszkolenie według oświadczenia fachowców 
jest dadeko pcsunfęte. NIE BRAKUJE JEJ 
NICZEGO, ABY STAĆ SIĘ WIELKIEM 
PAŃSTWEM, KTÓREGO GŁOS ZAWAŻYĆ 
MOŻE NA SZALI POKOJU. Gdy się we­
źmie pod uwagę, że graniczy ona z Niemca­
mi i że jest t-arenem najbardznej narażanym 
na b33pośrednie niebezpiccneńsitwo z strony 
Rzeszy, to NIE ZAPROSZENIE POLSKI NA 
KONFERENCJĘ LONDYŃSKĄ NAZYWA 
DZIENNIK SKANDALICZNĄ NIESPRA» 
WIEDLIWOŚCIĄ.

rcncyj między tylko czterema mocarstwami 
tak, jakby wyłącznic o te mocarstwa chodziło 
są niebezpieczne. W korespondencji z Ber» 
lina dziennik uzupełnia swoje stanowisko 
oświadczeniem, że obecny rząd Niemiec dąży 
do zbrojeń i dlatego odrzuca udział w kon* 
ferencji londyńskiej, o ile konferencja taka 
nie będzie zapewniać realizacji zbrojeń, do 
których dąży rząd Papena i Schleichera. — 
Korespondencja zarzuca także Niemcom, że 
od czasu śmierci Strcscmanna nie wykazały 
się Niemcy żadną polityką w duchu Ligi Na» 
rodów, do ktdfrej należeli. Nie byłyby dziś w 
świecie tak izolowane, jak są obecnie.

wodociągi, gazownie, elektrownie, koleje, tram- 
wa»e ilp.), grożąc za udział w nich więz.eniem 
do .a! 5.

Chociaż strajk miał by? t^lko demonstracją 
przyczem obsługa pieców i wszystkich innych 
ważniejszych działów fabryki była zapewniona 
władze uznały strajk za nielegalny i n e dopu­
ściły zgłaszających się na dyżur o godzinie 7 
rano brygad robotniczych na teren gazowni.

Tereny fabryki gazowej na Woli i zbiorni­
ków na Ludnej obsadzono policją, obsługę zaś 
pieców powierzono specjalnym oddziałem wci­
skowym, wprowadzonym na teren gazowni w 
porozumieniu z Magistratem i wojewodą grodz­
kim.

Normalna praca gazowni jest zapewniona 
Jak oświadczył urzędujący w gabinecie dy­
rektora fabryki na Woli wojskowy komendant 
inż. Keltenberg, Warszawa może być spokojna 
o gaz.

Wojsko obsługuje fabrykę gazową i zbior­
niki; na miejscu naczelnicy wydziałów, inźy-

Pan Prezudentf Pzplilel 
na wystawie

,,T«m «!om
Warszawa, 7. 10. (PAT). Wczoraj o godz. 

10.30 Pan Prozydcmt Rzeczypospolitej w to­
warzystwie Pana Prem era Prystora zwiujził 
wystawę „Tani dom własny", interesując się 
specjalnie działem technicznym.

Dlaczettoprof.FIFynarśkł 
mc ory -fĄl prrzrsurii 

Komlhh; F nansowejj»
Genewa, 7. 10. (PAT). Komitet finansowy 

Ligi dokonał wyboru swojego przewodniczą« 
cego na rok bieżący. Stanowisko to zaofiaro« 
wano prof. Młynarskiemu, który jednak god» 
ności tej nie przyjął, lecz zastrzegł sobie pra« 
wo do tego stanowiska na rok przyszły. Mo» 
tywem odmowy prof. Młynarskiego, jak się 
dowiadujemy, była chęć posiadania wolnej rę* 
ki w okresie konferencji'międzynarodowej w 
Londynie, jak również podczas dalszych prac 
nad wprowadzeniem uchwał, powziętych w 
Stressie. Wybór prof. Młynarskiego w roku 
przyszłym nie ulega wątpliwości.

W Niemczech 
n"c wolno propagował 

iiacoiizmu
Berlin, 7. 10. (PAT). ,,Volksztg.“ donosi, 

że ministerstwo spraw wewn. Rzeszy wydało 
władzom policyjnym polecenie bezwzględnego 
zakazywania wszelkich zgromadzeń antywo* 
jennych.

Urządzone przez kartel stronnictw lewico, 
wych w ostatnich dniach w Dueseldorfie zgro 
madzenie przeciwwojenne zostało rozwiązane. 
Na zgromadzeniu tein przemawiać miał zna» 
ny pacyfista niemiecki Schoenaich i Leman 
Russburelt.

Hugeiytoerś cnnlra Hitler 
b r rzuwrótinł« cesarstwa
Berlin, 7. 10. (PiAT). W kongresie delega» 

tów partji niemiecko»narodowej w Berlinie 
Hugenberg wygłosił mowę polityczną, w któ* 
rej m. in. ostro zaatakował Hitlera, nazywając 
naród, socjalizm tumanieniem narodu niemiec. 
kiego. Następnie zabierająo głos tajny radca 
Quatz oświadczył ,że ostatecznym celem pra< 
cy nad odbudową Niemiec musi być przywró* 
cenie cesarstwa pod panowaniem HohenzoL 
lernów.
Likwidćicla Zwia^hów Okrc- 

gowuch Ckorticli
()o Warszawa., 7. 10. (tal. wł.) Likwidacja 

Okręgowych Związków Kas Choaycih eoctała 
zdecydowana. Reorganizacja będzie przepro* 
wadzona w drodze rozporządzenia Pana Pre­
zydenta. Po zlikwidowaniu okręgowych Zwią* 
ków, wszystkie Kasy Chorych w liczbie 61 po­
łączone zostaną w 1 Związek w Warszawie.

nierowie i majstrowie pracują. Natomiast ro­
botnicy, inkasenci, personel biurowy i sklepo­
wy zastrajkował,

O godzinie 12 w poł. na nadzwyczajnem po­
siedzeniu magistratu uchwalono uznać stosunek 
służbowy ze strajkującymi pracownikami gazo­
wni za rozwiązany z ich winy.

Dyrekcja gazowni otrzymała polecenie zor­
ganizowania nowego zespołu pracowników, o- 
czywiście na zupełnie nowych warunkach. Da­
wna umowa, jak również kompromisowe pro­
pozycje, stawiane przez miasto u głównego in­
spektora pracy, uważane są za niebyłe.

Zarząd miasta stoi na stanowisku, iż strajku 
żadnego niema, gdyż gazownia pracuje normal­
nie, a są tylko pracownicy, którzy uchylają się 
od pracy. Pracowników takich miasto 2a6tąpi 
z łatwością, angażując personel biurowy z u- 
rzędów pośrednictwa pracy, a techniczny z in­
nych gazowni w Polsce. Kwalifikowanego per­
sonelu potrzeba niewiele, bo około 180 06Ób.

Spłoszenia: wiersz milim. na >tron*4 7-lamoweJ . . 0,25 zł 
•- .ekuie na pierwszej stronic.......................................... 1.50 z>
'-» 'kugiei i trzeciej stronie 1 zł — w iekstle 0,60 zł
Jrob.i« *a słowo 15 gr. pierwsze «Iowo po -w.M.nle

Dla postukujących pracy . nekrologi 25J znitKi. komunik» ty 50 gr.
Ze ogłoszenia skomplikowir.e i z zastrzeżeniem miejsca 20j nadwyżki
W GdCiisku za wiersze n>/O. aa stroni* 7-łamowe1. . . ... 15 fen.

. . , „ , . . . .... 50 fen.
Drobne ze słowo 5 fen, — wMcwe ... .......................10 fen.
Przy eądowCd. «ciąganiu -i Aibeł upid.'. O!a wszelkich spraw
spwrwyct wbstclw« są Sądy w (oa.r.!i*v v ta tei minowy druk przepisane 
miejsce ojczenie edminbtracja ',.e
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